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I¥ twórczej pracy nad budową socjalizmu w Polsce

łączymy wysiłki
robotników budowlanych i techników

I Krajowy Zjazd 
Polskiego Związku Inżynierów 

i Techników Budownictwa

„PRAWDA” 

o korespondentach 
robotniczych 

prasy polskiej
MOSKWA. Dziennik 

„Prawda“ w korespondencji 
Własnej z Warszawy wskazu* 
je, że prasa p°lska nawiązuje 
coraz ściślejsze kontakty z 
czytelnikami, co znajduje m.~~ 
in. wyraz we wzroście liczby 
korespondentów robotniczych 
i wiejskich-

Stwierdzając, iż sieć wła. 
snych korespondentów robot
niczych i wiejskich była nie 
do pomyślenia w przedwojen
nej Polsce burżuazyjno=obszar- 
niczej. dziennik podkreśla, iż 
„Trybuna R°botnicza“ posia
da już 1500 własnych kores
pondentów w ośrodkach prze
mysłowych i na wsi. utrzymu
jących z dziennikiem stały 
kontakt

„Prawda" pisze również o 
sieci korespondentów wro= 
cławsk'ej „Gazety Robotni
czej" oraz gdańskiego „Głosu 
Wybrzeża", podkreślając, ze 
ten ostatni wydaje własną mu
tację dla robotników stoczni 
gdańskiej.

Pefnąg sukces 
strajku generalnego 

we WŁOSZECH
RZYM (PAP). 24-godzinnym strajkiem generalnym w dniu 

1 bm. robotnicy włoscy zamanifestowali swe oburzenie prze
ciwko krwawym ekscesom policji w Torremaggiore. Nadcho
dzące ze wszystkich stron kraju wiadomości stwierdzają, iż 
strajk był potężną zwycięską manifestacją. Klasa robotnicza 
stając na czele akcji strajkowej, nadała jej charakter impo
nującego protestu całego narodu.

Rząd francuski 
prowadzi politykę 
sprzeczną 

z interesami narodu
Komunikat Biura Politycznego 

Francuskiej Partii
Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Biuro Poli- 
tyczne Francuskiej Partii Ko« 
munistycznej ogłosiło komuni- 
kat, w którym wzywa do jed
ności akcji w obronie pokoju.

Komentując paryską konfe
rencję ministrów obrony naro
dowej krajów objętych paktem 
atlantyckim — komunikat pod
kreśla agresywne plany impe
rialistów amerykańskich i ich 
lokajów, skierowane przeciwko 
ZSRR, krajom demokracji lu
dowej i międzynarodowemu 
demokratycznemu ruchowi ro. 
botniczemu.

Naród francuski śledzi z nie
pokojem i gniewem przygoto
wania wojenne, których zasad
niczym elementem jest ponow
ne uzbrojenie military stycz
nych i żądnych odwetu Niemiec 
zachodnich — oświadcza komu
nikat.

Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej stwier
dza, że rząd francuski wyrze
kając się odszkodowań wojen
nych i wyrażając zgodę na u- 
tworzenie armii w Niemczech 
zachodnich — prowadzi poli
tykę sprzeczną z bezpieczeń. 
stwem i interesami kraju. Poli
tyka ta napotyka na zdecydo
wany opór narodu francuskie
go, który nie zgodzi się nigdy 
na przymierze z mordercami 
hitlerowskimi.

W obliczu tak niebezpiecznej 
dla Francji polityki — partia 
komunistyczna wzywa wszyst. 
kich Francuzów — zwolenni
ków pokoju, bez względu na 
ich przekonania polityczne, do 
jedności akcji w celu uratowa
nia kraju przed grożącą jej ka- 
tastrofą.

GDAŃSK (PAP). W Gdańsku rozpoczął się pier
wszy po wojnie zjazd Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa. Zjazd odbywa się pod zna
kiem socjalistycznego przełomu w budownictwie, jako 
podstawą wykonania planu sześcioletniego oraz pod ha
słem zbliżenia świata nauki

Inżynierowie i naukowcy o- 
sięgnęli w okresie przedzjaz- 
dowym szereg wspaniałych su
kcesów, jak np. inżynier Bar
toszewicz, którego pomysł zre
wolucjonizował produkcję cegły 
oraz inż. Esse, który dokonał 
usprawnienia, pozwalającego

We wszystkich fabrykach i 
zakładach przemysłowych kra
ju praca została przerwana na 
24 godziny.

W północnych Włoszech pro
test ludowy miał charakter im
ponujący. W Turynie we wszy
stkich zakładach przemysło
wych przerwano pracę. Nie
czynne były tramwaje miejskie. 
Wszystkie sklepy były do po
łudnia zamknięte.

W Mediolanie robotnicy wiel
kich fabryk strajkowali w 100 
proc. Ruch tramwajowy był cał
kowicie wstrzymany. W izbie 
pracy odbył się wiec, na któ
rym przemawiał Nenni. Poli
cja, aresztowała 7 robotników.

Masy pracujące Rzymu, 
wbrew wysiłkom policji zorga
nizowania akcji łamistrajkowej 
dały wyraz pełnej solidarności 
z walczącym o prawo do pracy 
i ziemi chłopstwem włoskim. 
Na 700 budowlach stolicy 
Włoch i prowincji oraz 100 fa
brykach metalurgicznych przer
wali pracę niemal wszyscy ro
botnicy. Również zakłady prze
mysłu chemicznego były nie
czynne przez całą dobę.

Generalna Konfederacja Pra
cy wydała późnym wieczorem 
1 bm. komunikat, w którym 
stwierdza, iż strajk generalny 
ogłoszony na znak protestu 
przeciwko krwawym wydarze
niom w Torremaggiore odniósł 
pełny sukces.

Togliatti, mówiąc o krwa
wych zajściach w Torremaggio
re podkreślił, iż wywołały one 
oburzenie całego narodu. Przy
puśćmy nawet — powiedział 
Togliatti — iż w Torremaggio
re ktoś spośród obywateli prze
ciwstawiał się policji. Nie ist
nieje jednak żadna ustawa ska- 
zująca na śmierć obywatela, 
który zakłóca porządek pu
bliczny.

Podoficer karabinierów ska
zał za rzekome zakłócenie po
rządku publicznego dwóch oby
wateli na śmierć i wyrok ten 
wykonał. Należy półożyć kres 
takiej sytuacji kres masakrom 
robotników włoskich. 

z robotnikami budowlanymi, 
zwiększyć produkcję ceramiki 
budowlanej o 20 proc.

Na zjazd przybyło ok. 1000 
uczestników: naukowcóyr, in
żynierów, techników, duża licz
ba robotników budowlanych, 
racjonalizatorów i przodowni
ków pracy. Na zjazd przybyli 
również wiceministrowie bu
downictwa: inż. Pietrusiewicz 
i inż. Żakowski, wiceminister 
komunikacji inż. Balicki oraz 
przedstawiciel KC PZPR dr Pe- 
trusewicz.

Przemawiający • w imieniu 
KC PZPR dr Petrusewicz 
stwierdził, że zbliżenie nauki 
do życia jest jednym z głów
nych haseł zjazdu. Partia czu
wać będzie nad tym, by nauka 
stale znajdowała wspólny ję
zyk z robotnikiem, by stale 
istniał wspólny język między 
projektantem, urbanistą, archi
tektem i konstruktorem.

Z kolei przemówienie wygło-, 
sił wicemin. budownictwa inż. 
Pietrusiewicz* który m. in. 
stwierdził:

W roku bież. — podkreśla 
wicemin. Pietrusiewicz — po 
raz pierwszy stajemy do wal
ki z sezonowością w budow
nictwie, opierając się na do
świadczeniach Związku Ra
dzieckiego.
Trzeba — mówi wiceminister 

przyspieszyć tempo prac nauko
wych, by nadążyć za zadaniami 
planu 6-letniego. Wybudować 
przewidziane planem 660 tys. 
nowych izb mieszkalnych oraz 
odpowiednią ilość szkół, urzą
dzeń kulturalnych i użyteczności 
publicznej — to znaczy wybu
dować miasto większe od War
szawy i znacznie lepiej wypo
sażone. Wielkie zadania stoją 
przed nauką polską, współdzia
łającą również w realizacji bu
dowy nowych zakładów prze
mysłowych. Wielkie zadania I 
stawia plan, przewidujący w'

Naród bułgarski domaga się 

najwyższego wymiaru kary 
dla zdradzieckiej bandy Kostowa

SOFIA (Telepress). Potężna fala oburzenia ogarnęła całe 
społeczeństwo bułgarskie z chwilą opublikowania aktu oskar
żenia przeciwko Trajczo Kostowowi oraz jego zbrodniczej, 
szpiegowskiej bandzie.

W Sofii odbył się masowy 
wiec robotników pracowni
ków umysłowych, siudentów 
i młodzieży, na którym ze
brani przyjęli rezolucję, w 
której domagają się najwyż- 

> szego wymiaru kary dla 
zdrajców i wrogów ludu, tj. 
kary śmierci.
Rezolucja daje wyraz prze

konaniu, że jedynie stracenie 
agentów anglo-amerykańskich 
i jugosłowiańskich może posłu
żyć jako przykład dla wszyst
kich tych którzy ośmieliliby 
się porwać na przysługujące lu
dowi 6wobody, na przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim oraz na 
Front Pokoju.

Rezolucja wyraja wdzięcz
ność Centralnemu Komitetowi

c’ągu 6-lecia obniżenie kosztów 
budownictwa o 18,5 proc, i 
znaczne podniesienie wydajno
ści przez zastosowanie spraw
niejszej organizacji robót oraz 
nasycenie przedsiębiorstw no
woczesnym sprzętem.

Nauka musi zbliżyć się do bu
dowy — podkreśla wicemin. Pie
tras i,ewicz.— Walczymy o prze
łom w naukach budowlanych. 
Ciążą jeszcze na polskiej nauce 
tendencje kosmopolityczne, ob
serwujemy nadal próby spycha
nia klasy robotniczej na pery
ferie miast.

Zadania te otwierają olbrzy
mie perspektywy twórczej pra
cy przed całym światem nauki. 
Liczne instytuty naukowe 
stworzą odpowiednie warunki 
pracy naukowej dla potrzeb bu
dowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce — mówi wiceminister 
Pietras'ewicz wśród ogólnej o- 
wacji i dodaje: W walce o wy
konanie tego celu obecny zjazd 
zapoczątkować powinien połą
czenie wysiłków wszystkich lu
dzi z placów budowy z wysiłka
mi ludzi z laboratoriów i pra
cowni.

W
wych 
zjazd
poszczególnych sekcjach fa
chowych.

godzinach popołudnio- 
pierwszego dnia obrad 
przystąp J do prac w

Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Stalina 
robotnicy PZPF wykonają 
plan 3-letnf do 21 grudnia

Na zebraniu załogi Poznań skich Zakładów Przemysłu Fos
forowego w Luboniu robotnicy postanowili uczcić 70 rocznicę 
urodzin Generalissimusa Józef a Stalina przedterminowym wy* 
konaniem 3-letniego planu do dnia 21 grudnia br.
Robotnicy podjęli nadto sze- 

leg innych zobowiązań, jak: 
ukończenie w dniu 21 grudnia 
br. kapitalnego remontu ma
szyny parowej oraz oddanie w 
tym samym dniu do dyspozycji 
robotników fabrycznego gabi. 
netu dentystycznego. Robotnicy 
PZPF w Luboniu wystosowali 
również do Generalissimusa 
Stalina list treści następującej:

„Z okazji 70 rocznicy uro. 
dżin przesyłamy Ci, Wielki 
Wodzu Światowego Obozu 
Pokoju, nasze najserdeczniej
sze życzenia i wyrazy czci 
i wdzięczności. Zapewniamy 
Cię, Towarzyszu Stalinie, że 
my, robotnicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Fosfo. 
rówego w Luboniu, będziemy 

z codzienną, wytężoną pracą 
utrwalali front pokoju, umac
niali siły demokracji, której 
podstawą i fundamentem jest 
Wielki Związek Radziecki. 
Chęć uczczenia Waszych uro. 
dżin daje nam wiarę, że przy, 
jęte na Waszą cześć zobowią. 
zania nasze wykonamy w ca. 
łości." 
Wśród licznych zobowiązań 

robotniczych, podejmowanych 
dla uczczenia 70 rocznicy uro. 
dżin Wodza Światowego Obozu 
Pokoju Generalissimusa Józefa 
Stalina załoga Polskiego Mono
polu Tytoniowego — Wytwór, 
nia w Poznaniu postanowiła 
wykonać ponad plan 8 milio
nów papierosów, wartości 32 
milionów złotych — w czasie 
od 1 do 21 grudnia br.

Znany wszystkim pracowni, 
kom PMT wynalazca Marcin 
Gaweł zgłasza zobowiązanie: 
do dnia 21 grudnia br. ostatecz
nie opracuję i przedstawię pro. 
totyp nowego systemu aparatu 
prasującego do maszyn Skoda 
C 4, które to ulepszenie opra
cowuję wespół z inż. Strumiń. 
skini. Oszczędność z racji za
stosowania tego aparatu wy« 
niesie ponad 10 milionów zł w 
stosunku roczn; m. Brygada 
warsztatowa, pracująca przy 
montażu agregatu nawilżające, 
go do przyrządzalni, zgłasza de.
klarację, w wyniku której mon* I biura rzeczników patentowych,

Z radością i entuzjazmem
przyjęBi górnicy Waibrzgcha

uchwały Rady Ministrów
WAŁBRZYCH (PAP). W dniu 2 grudnia odbyły się we wszy

stkich kopalniach wałbrzyskich masówki, w czasie których 
górnicy zapoznali się z treścią uchwały Rady Ministrów w 
sprawie specjalnych przywilejów dla pracowników górnictwa 
węglowego. Zebrani przyjęli entuzjastycznie wiadomość o po
stanowieniach ,,Karty Górniczej". ,W ożywionej dyskusji za
bierali głos liczni przedstawiciele starszego i młodszego poko
lenia górniczego, przodownicy

Górnik Józef Herbala z ko
palni „Biały Kamień"* zatrud
niony w górnictwie od 13 lat, 
oświadczył: „Cieszy nas, że 
nasz Rząd Ludowy i nasza 
partia zapewniają nam szero-

i

Partii Komunistycznej oraz rzą 
dowi ludowemu za to. że we 
właściwym czasie zdemasko
wali j zniweczyli działalność 
imperialistycznej agentury w 
Bułgarii.

„Historia ludu robotniczego 
w naszym kraju nie zna ohyd
niejszej zdrady, aniżeli plano
wy zamach mający na celu po
zbawienie życia naszego przy
wódcy i nauczyciela Dymitro
wa" — brzmi rezolucja powzię
ta przez robotników fabryk lo
komotyw w Sofii.

Rozgłośnia sofijska i głoś
niki ustawione na terenie ca
łego kraju podały wczoraj 
pełny tekst oskarżenia, który 
został odczytany kilkakrot
ni*. •«

taż zostanie zakończony o 8 dni 
wcześniej.

Liga Kobiet przepracuje 100 
godzin przy budowie Domu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, zaś 
fabryczne koło Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko * Radzieckiej 
umasowi swoje szeregi oraz 
spopularyzuje zdobycze pierw, 
szego na świecie państwa so
cjalistycznego.

Sejmowa Komisja 
Planu Gospodarczego 

zatwierdziła 
projekty nowych ustaw

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 1 grudnia br. odbyło się 
w sejmie posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego i budżetu 
pod przewodnictwem posła Po
piela (PZPR).

Sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o zmianach 
w budżecie na r. 1949 złożył 
poseł Mitura (ZSL). Noweliza
cja m. in. obejmuje zwiększe
nie wydatków na zaopatrzenie 
rolników w nawozy sztuczne. 
Zwiększając również o ponad 
20 proc, budżet Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, przede wszy
stkim na udostępnienie po ulgo
wych cenach widowisk teatral
nych masom pracującym.

Następnie komisja wysłucha
ła sprawozdania posła Kosy- 
darekiego (ZSL) o rządowym 
projekcie ustawy o utworzeniu 
polskiego komitetu normaliza
cyjnego oraz o polskich nor
mach i standardach.

Komisja wniosła poprawkę 
do projektu ustawy, dotyczącą 
zasięgania opinii przy opraco
wywaniu niektórych norm 
związków zawodowych i Zw. 
Samopomocy Chłopskiej.

Poseł Fijałkowski (PZPR) zło
żył sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o utworzeniu 

szym najgłębszym przekonaniu, 
że Partia nasza i nasz Rząd Lu
dowy wiodą nas od jednego, 
zwycięstwa do drugiego, po
mnażając siły gospodarcze na
szego Państwa, co umożliwi sta
łą poprawę naszego bytu".

„My górnicy kopalni „Bole
sław Chrobry" — brzmi druga 
rezolucja — będziemy więcej 
wydobywali węgla, będziemy 
walczyli o zwiększenie oszczęd
ności, o usunięcie postojów 
i zwalczanie sabotażu, będzie
my bardziej zwalczali, „bume
lantów", którzy nam rzucają 
kłody pod nogi. W ten sposób 
pod kierownictwem naszej Par
tii i naszego Rządu Ludowego 
przyspieszymy budowę socja
lizmu".

Podobne uchwały podejmują 
załogi licznych kopalń śląskich.

Górnicy meldują 

Prezydentowi R. P. 
o wykonaniu planu

w 10 4,6 prac.
WARSZAWA (PAP). Dn. 

2. XII. br. wpłynęła na ręce 
Prezydenta R. P. depesza od 
głównego zarządu Związku Za
wodowego Górników z meldun. 
kiem o wykonaniu planu pro
dukcyjnego 1 na listopad.

racjonalizatorzy pracy.
kie przywileje. Nasze stano
wisko w tej sprawie zadoku
mentujemy wzmożeniem wy
siłków i zwiększeniem wydo
bycia węgła".
Młody górnik z tej samej ko

palni ob. Widłak stwierdził: 
„Karta Górnicza otwiera przed 
nami ogromne perspektywy. Te
raz zespołowym wysiłkiem 
przystąpimy do pracy".

Górnik Stefan Kozembski* 
który w ciągu roku pracy nie 
opuścił ani jednej dniówki* po
wiedział: „Karta Górnicza wpro
wadzi należytą sprawiedliwość. 
Wszyscy mogą pracować tak, 
jak ja i słuszne jest, że „bume
lanci" (jest to nazwa nadana 
przez górników kolegom, opu
szczającym dniówki) nie dosta
ną premii".

Znakomity przodownik pracy 
ob. Magiera wyraził radość z 
powodu możliwości wzmożenia 
dyscypliny pracy. ,*Karta Gór
nicza — powiedział — zachęci 
nawet najbardziej opieszałych 
do lepszej i regularniejszej pra
cy".

Wśród powszechnego entu
zjazmu załogi uchwaliły rezo
lucje, w których stwierdzają, że 
„Kartę Górniczą przyjmują ja 
ko dowód troski PZPR i Rządu 
Ludowego o byt klasy robotni
czej". Uchwała ta upewniła nas 
— stwierdzają górnicy kopalni 
,Victoria" — raz jeszcze w na-

W miesiącu tym polski prze
mysł węglowy osiągnął 104,6 
proc, planu.



Racjonalizatorzy
„U,VSU.S6i,“

zaoszczędzili
Bonad 3.5B1H. zl

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2 bm. w Zakładach Mecha- 
nicznych „Ursus" odbyła się z 
udziałem wszystkich przodow
ników pracy, racjonalizatorów 
i części załogi uroczystość wrę
czenia nagród pieniężnych i dy
plomów 14 czołowym wynalaz
com robotniczym.

Na wstępie uroczystości dy
rektor naczelny zak‘adów inż. 
Jeziorowski przypomniał zebra
nym rozwój ruchu racjonaliza 
torskiego na terenie zakładu 
„Ursus". Ruch ten w pierwszym 
roku po zainicjowaniu, \j. w ro
ku 1947 przyniósł zakładom 
oszczędności w wysokości 27 5 
mil. zł. Obecnie tylko w ciągu 
października br. 6uma oszczę
dności, uzyskanych dzięki wy
nalazkom wyniosła ponad 3,5 
mil. zł.
•’= Następnie 14 czołowym ra
cjonalizatorom „Ursusa" wrę
czono nagrody pieniężne na o- 
gólną sumę 376 920 zł oraz dy
plomy honorowe.

Najwyższą nagrodę w kwo
cie 57 tys. otrzymał ślusarz ob. 
Faliński.

Już 50 tys. ton cukru ponad plan 
W caTej Europie spadek

WARSZAWA (PAP). Tegoroczna kampania cukrownicza do
biega końca. Już 18 cukr°wni p zerObUo całkowicie swój 
zapas buraków i zakończyło produkcję. Pozostał© 58 cu
krowni zak°ńczy kampanie w najbliższym czas’©.

Tegoroczny plan kampanii 
cukrowniczej, który przewi
dywał wyprodukowanie 620 
tysięcy ton cukru, z-ostał wy
konany już w dniu 28 l'sto« 
pada br, Do chwili obecnej 
przemysł cukrowniczy wy= 
produkował około 50 tysięcy 
ton cukru ponad plan. 
Ogółem wszystkie cukrów* 

nie na teren e kraju przerobi
ły 43 mihcny kwintali bura
ków. Transporty buraków cu* 
krowych napływają systema* 
tycznie przy ścisłej współpra* 
cy kolejarzy, którzy rozumie
jąc dor osłość terminowej do
stawy buraków, starają sę 
usprawnić transport-

Tegoroczna kampania cukro
wnicza w całej Europie nace* 
chowana jest spadkiem wy
dajności cukru w stosunku do 
zbioru buraka z 1 ha. np. we 
Francji uzyskano w roku bie
żącym zaledwie 28,1 kwintala 
cukru z ha podczas gdy w za
szłym roku — 40 kwintali z

1 ha. Ze wszystkich państw 
w EurOp'e jedynie Polska w 
tegorocznej kampanii wyka* 
zuje wzr°st wydajności cukru 
z 1 ha, p°dczas gdy w zeszłym 
roku otrzymywaliśmy przecię* 
tną wydajność 30,9 kwintala, 
cukru z 1 ha, to w br. osiąg
niemy wydajność 31,8 kwinta
la cukru z 1 ha.

Ten wzrost wydajności spo
wodowany został z jednej 
strony racjonalną uprawą bu-

raka przez plantatorów, któ
rym Państwo przyszło z po= 
mocą. Plantatorzy otrzymali 
odpow ednie gatunki ziarna, 
dostateczną ilość nawozów 
sztucznych, opiekę Instruktor* 
ską i potrzebne kredyty.

Z drugiej strony, dzięki 
współzawodnictwu pracy za
równo indywidualnemu jaki 
zespołowemu, które objęło 
wszystk e cukrown e na te* 
renie całego kraju, mogli
byśmy zmniejszyć do mini
mum straty przerobowe i w 
ten sposób podwyższyć glo* 
balną ilość wyprodukowane^ 
go cukru.

Pomyślny rozwój wymiany handlowej

z Bułgarią i Finlandia
WARSZAWA (PAP) W ra

mach umowy handlowej pol
sko-finlandzkiej z 5 lutego 
1948 r. podpisany costał w War
szawie w dn. 2 12 br. protokół

PROTESTY społeczeństwa polskiego 
przeciwko 
siągktanom fruncuskteh

WARSZAWA (PAP). Niespotykane w cywilizowanym 
święcie metody szykan zastosowanych przez władze francu
skie wobec obywateli pcjlskich we Francji, wywołały w całej 
Polsce powszechne oburzenie i spotkały się z protestem społe
czeństwa. , -r1

Profesorowie j studenci Uni
wersytetu im. Mikołaja Koper
nika w Toruniu, potępiając bru
talne postępowanie rządu fran
cuskiego w uchwalonej rezolu
cji piśzą:
s;^dajemy sobie sprawę, -że 
Wrogie akiy rządu francuskiego 
eą. wyrazem, postępowania ma
łej grupy warstw rządzących i 
dlatego bezprawne ekscesy 
Mocha w niczym nie Zachwieją 
naszej braterskiej przyjaźni dla 
ludu pracującego Francji, z któ
rym łączą nas nierozerwalne 
węzły wspólnej walki o pokój i 
lepsze jutro ludzkości".

Członkowie Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia woj. warszaw
skiego, oceniając w ten 6sm 
sposób haniebne akty przemo
cy i terroru, stwierdzają m. in. 
co następuje:

, Wydarzenia te skierowane 
przeciwko postępowym działa
czom Polonii francuskiej są nie-

ludzkim pogwałceniem praw 
człowieka.

Zbrodniczą faszystowską po
litykę zdecydowanie potępiamy, 
przekazując jednocześnie pro-

letariatowl francuskiemu wy
razy pozdrowienia i otuchy w 
dalszej walce o wolność, socja
lizm 1 sprawiedliwość spo
łeczną".

Podobnej treści rezolucję u- 
chwalili m. in. robotnicy z Sa 
noka, członkowie ZMP przy Li
ceum Gastronomicznym w Bia
łymstoku i kolejarze radomscy.

Co robośni^

awansował na wyższe stanowisko
ŁÓDŻ (PAP). W okresie re

alizacji zadań planu trzyletnie
go, co 70 robotnik przemysłu 
jedwabniczo - galanteryjnego, 
dzięki yzykazanym zdolnościom 
i ofiarnej pracy, awansował 
na wyższe stanowisko. Ogółem 
awansowało na wyższe stano
wiska w przemyśle jedwabni- 
czogalanteryjnym w Polsce 
472 robotników.

9 spośród Awansowanych ro
botników, w tym 4 kobiety, a-

W Poznaniu rozpoczęto kurs
dla pomocników aptekarskich

W sali wykładowej Zakładu 
Chemii Farmaceutycznej U. P. 
odbyło się w dniu 2 bież, mie
siąca otwarcie kursu dokształ
cającego na stopień pomocni
ka aptekarskiego dla osób.; 
które z różnych względów nie 
mogły przed wojną ukończyć 
studiów farmaceutycznych.

Otwarcia półrocznego kursu 
w którym bierze udział 50 o- 
sób dokonał dziekan Wydzia
łu Farmaceutycznego U. P, — 
prof. dr Jan Dobrowolski. Po
witał on przedstawicieli KW 
PZPR, Ministerstwa Zdrowia 
Wojew. Wydziału Zdrowia, 
delegatów Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, 
gro-no profesorów i wojewódz
kiego inspektora farmacji — 
mgra Raysnera.

Dyrektor Departamentu Mi
nisterstwa Zdrowia — W. Snie- 
gucki zwrócił uwagę na spe
cjalny charakter i znaczenie 
kursu, który powiększy kadry 
fachowców w tak ważnej dzie
dzinie, jaką jest zaopatrywanie 
społeczeństwa w środki lecz
nicze i artykuły sanitarne. Ży
czenia pomyślnych wyników w 
pracy złożyli kursistom prezes 
Okręgowej Izby Aptekarskiej 
— mgr Winkler i przewodni
czący Ok.ęgu Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia — dr Wł. 
Widy.
. W imieniu kursistów odpo
wiedział — ob. St. Bolanowskl. 
Kurs zorganizowała Okręgowa 
Izba Aptekarska w Poznaniu i 
Okręgowy / Zw. Zaw. Prac.
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Służby Zdrowia, poprzez Na
czelną Izbę-Aptekarską w War
szawie. (wm)

wansowało na stanowiska dy
rektorów dużych zakładów 
przemysłowych, a nawet dy
rektorów Centralnego Zarządu. 
14 osób, w tym dwie kobiety, 
zdobyło awans na stanowisku 
dyrektorów technicznych lub 
administracyjno - handlowych, 
przedsiębiorstw. 100 osób, w 
tym 14 kobiet, zajmuje dziś 
stanowiska kierowników od
działów produkcyjnych fabryk, 
kierowrików działów admini
stracji fabrycznej, szefów soc-. 
jalnycn itp.

Awansowani na kierownicze 
stanowiska b. robotnicy, wy
wiązują się ze swych obowiąz
ków ku całkowitemu zadowo
leniu władz, ciesząc się jed
nocześnie wielkim poważaniem 
i zaufaniem załogi.

ustalający wymianę towarową 
między Polską a Finlandią w 
roku 1950, na 14 mil. dolarów 
po każdej stronie.

Protokółfprzewiduje eksport 
z Polski do Finlandii węgla i 
koksu, maszyn, wagonów-cy
stern, wyrobów hutnircych, 
tekstyliów i cukru. Polska bę 
dzie importować z Finlandii: 
drewno, celulozę, papier spec
jalny, podkłady kolejowe, 
miedź, stal i wiele innych ar
tykułów.

W ramach układu o współ
pracy gospodarczej polsko-buł
garskiej, w dniu 30 listopada 
br. podpisany został w Sofii 
układ handlowy i płatniczy na 
rok 1950.

Na podstawie tej umowy, 
przewidujący dalszy rozwój 
wymiany hadlowej polsko-buł
garskiej, Polska będzie ekspor
towała do Bułgarii wyroby 
walcowane, różne maszyny i 
urządzenia, chemikalia i .szereg 
innych towarów. Bułgarią bę
dzie .ekśportowąłą do Polski 
tytoń, koncentraty, rudy, owo
ce (m. in. winogrona) i inne 
artykuły.

Szpieg hitlerowski 
wygłasza odczyty 
w USA
NOWY JORK (TELEPRESS). 

Hrabia von Lueckner, znany 
niemiecki podróżnik z okresu 
między wojnami światowymi 
oraz szpieg hitlerowski wysy
łany w misjach specjalnych do 
Australii i innych krajów, 
przybył ostatnio do Nowego 
Jorku, celem wygłoszenia w 
Stanach Zjednoczonych szere
gu odczytów. Von Lueckner 
zabiega w USA o pomoc dla 
„młodzieży zaehodnio-niemiec-

Górnicy o uchwale Rady Ministrów

Już 1 bw, w godzinach popo
łudniowych odbyły się na nie
których kopalniach, między in
na kopalni „Kazimierz" i „Mor- 
timer", zebrania załogowe, na 
których zakomunikowano gór
nikom o wydaniu przez Rząd 
tzw. ,-Karty Górniczej". Wieść 
o nadanych górnikom przywi
lejach i dalszej wybitnej popra
wie ich bytu, wywołała wśród 
załóg fale szczerego entuzjaz
mu.

Jak zareagowali na ogłosze
nie „Karty Górniczej” ci, któ
rych ona dotyczy, świadczyć 
mogą najlepiej dwie wypowie
dzi członków załogi kopalni 
„Sosnowiec".

Marian Adamczyk, rębacz 
chodnikowy, jeden z czołowych 
przodowników pracy mówi nam:

— Teraz Już wiemy, że Rząd 
nie rzucał słów na Wiatr, kiedy 
obiecywał poprawę bytu szero 
kim masom górniczym. „Karla 
Górnicza" jest jeszcze jednym 
dowodem uznania dla naszej 
pracy t dowodem troski władz 
ludowych o poprawę warunków 
życiowych. Teraz trzeba nam 
tylko jeszcze bardziej wzmóc

(Telefonem z Katowic) 
wysiłek, aby okazać się godnym 
wyróżnienia, jakie nas spotka
ło. Górnicy nie umieją dzięko
wać słowami, tylko czynem. 
Będziemy zatem pracowali je
szcze lepiej 1 wydajniej niż do
tąd.

Łucjan Samborski, 55-letn: 
górnik, jest od roku zawiadow
cą kopalni >,Sosnowiec", a przez 
19 lat był w niej sztygarem, ma 
on za sobą 35 lat pracy w gór- 
nictwie.

— Pamiętam rządy francu
skich kapitalistów na „Renar
dzie", bo tak się przed wojną 
nazywała nasza kopalnia. Wy
zysk był niemiłosierny, zarobki 
niskie, warunki pracy podłe, a 
przy tym świętówki i turnusy. 
Komu się nie podobała praca 
w tych warunkach, wskazywa
no mu drogę — za bramę. W 
Zagłębiu Dąbrowskim ucisk ka
pitalistyczny był szczególnie 
wielki, bo Zagłębie było koleb
ką »,czerwonego ruchu".

— To wszystko już na szczę
ście minęło bezpowrotnie. Dziś 
pracuje się zupełnie inaczej. 
Wydobycie jest o 1000 ton

dziennie wyższe, niż przed woj
ną. Inaczej układa się współ
praca między radą zakładową i 
dyrekcją, niż w latach przed
wojennych. Robotnika pracują-, 
cego uczciwie, zarówno partyj
nego jak i bezpartyjnego- Pań
stwo otacza należytą opieką. 
To jest przyczyną sukcesów na
szej kopalni i to jest również 
przyczyną tego, że załoga po
dejmuje z zapałem każde hasło 
do wzmożenia wysiłku.

Nowa umowa zbiorowa, wpro
wadzona w styczniu br. przy
niosła wybitną poprawę ma
terialną górnikom. Drugim eta
pem dalszej poprawy jest ogło
szenie „Karty Górniczej", wpro
wadzającej 6zereg przywilejów- 
jakie górnikom dać mogła jedy
nie Polska Ludowa. Rząd zreali
zował swoje obietnice i dał wy
raz trosce o poprawę warunków 
życia całej braci górniczej. 
Górnicy wiedzą teraz, że ich 
wysiłek został należycie ocenio
ny, a nagroda przyszła wcze
śniej, niż jej 6ię spodziewali. 
„Karta Górnicza" jest dyplo
mem uznania* dla pracy górni 
ków. (K. B.)

Konstytucja Stalinowska
Józef Stalin, współtwórca dwóch pierwszych kon

stytucji radzieckich (z roku 1918 i 1924) oraz twórca 
projektu obecn e obowiązującej, uchwalonej 5 grudnia 
1936 roku konstytucji — tak określił jej zasadnicze wła
ściwości: . , , . , ... _

Stanowi ona podsumowanie przebytej dróg., bilans 
os ągniętych zdobyczy, jest zarejestrowani em i ustawo
wym utrwaleniem tego, co faktycznie jest juz osiąg
nięte > wywalczone...'*

Projekt konstytucji był wyniktem wielomiesięcznej 
pracy 31-osobowej komisji konstytucyjnej pod przewod
nictwem Józefa Stalina, poza tym w ciągu 5 miesięcy 
omawiany i oceniany na dziesiątkach tysięcy zgroma
dzeń stanow.ł przedmot obrad całego narodu. Zgłoszo
ne poprawki i uzupełnienia projektu szeroko omaw.ano 
w prasie, rozpatrywano na komisji konstytucyjnej. U- 
względnrł je Józef Stal n w swym „Referacie o projek
cie konstytucji**, wygłoszonym na Nadzwyczajnym 
Wszechzwiązkowym Zjeźdź e Rad dnia 25 listopada 1936 
roku. Po raz pierwszy w h stor i ludzkości w tak sze
roki sposób obywatele omaw.ali i oceniali projekt kon
stytucji.

Działo się to przed 13 laty w przedostatnim roku dru
giej Pięciolatki Stalinowskiej, kiedy budowm ctwo socja
listyczne spowodowało głębok e przem any społeczne. 
Wyrazem ich jest definicja istoty ZSRR, zawarta w 
art. 1 Konstytucji Stalinowskiej.

„Związek Socjal stycznych Republk Radzieckich jest 
socjalistycznym państwem robotników i chłopów.1* . To 
określenie stanowi b lans p <_emian społecznych osiąg
niętych w o ągu 18 lat istnienia państwa radzieckiego.

Podstawę ekonomiczną ZSRR stanowi socjalistyczny 
system gospodarczy 1 socjal styczna własność narzędzi 
i środków produkcji. Socjalistyczna własność ma formę 
bądź to własności państwowej, bądź 'też własności spół- 
dzielczo-kołchozowej (art. 4 i 5 Konstytucji Stalinow- 
sk ej). Podstawowe źródła bogactwa narodowego, jak: 
ziemia irl jej wnętrze, wody, lasy, fabryki, huty, kopalnie 
węgla i rudy, transport, środki łączności itd. stanowią 
własność państwową, to jest menie całego ludu (art. 6) 
przedsiębiorstwa społeczne w kołchozach i organiza
cjach spółdzielczych wraz i ich inwentarzem, zabudo
waniami i produkcją, stanowią ąocjalisrtyczną, społecz
ną własność kOłchozowo-spółdzielczą.

Zniesienie prywatnej własności środków produkcji me 
oznacza bynajmniej zniesienia wszelkiej własności indy
widualnej. Pod ochroną Konstytucji Stalinowskie: znaj
duje się prawo osobstej -własności (dochody z pracy 
oraz oszczędność’, dom mieszkalny, pomocnicze gospo
darstwo domowe itd.) oraz prawo dziedziczenia własno
ści osobistej, prócz tego — w zagrodach kołchozowych 
— gospodarstwo pomocnicze na oddanej kołchoźnikowi 
do użytkowania działce przyzagrodowej, bydło hodowla
ne, sprzęt rolniczy itd. (art. 7 i 10).

Uspołecznienie środków « narzędzi produkcji nie wy
klucza konstytucyjnie zagwarantowanego pozwolenia 
na prowadzenie drobnych prywatnych gospodarstw in
dywidualnych, opartych na pracy osobistej z wyłącze
niem wyzysku cudzej pracy (gospodarze wiejscy ora* 
rzem eślnicy-chałupn cy) (art. 9).

Podstawę polityczną ZiSRR stanowią Rady. Delegatów 
ludu ..pracującego j za ich pośrednictwem lud pracujący 
miast, i. wisi Wykonywa swoją władzę.

konstytucja Stalinowska jest prawnym wyrazem fak
tycznie osiągniętych zdobyczy .rewolucji w dziedzinie 
zagadnień narodowościowych ,tak ważnych w kraju 60 
narodów’. Początkowo Kraj Rad był państwem federa
cyjnym (Rosyjska Federacyjna Socjalistyczna Republika 
Rad). W roku 1922 młodą republikę federacyjną prze
kształcono w państwo zw ązkowe — Związek Socjali
stycznych Republi k Radzieckich. Było to zwycięstwo za
sad leninowsko-stąlinowskej polityki narodowościowej. 
Wyrazem tego zwyo ęstwa była konstytucja z r. 1924, 
opracowana przy współudziale Józefa Stalina. W c ągu 
kilkunastu lat zaszły takie przemiany, przyjaźń między 
narodami radzieckim' poczyniła takie postępy, że współ
twórca polityki narodowościowej ZSRR — Józef Stal’n, 
mógł ze słuszną dumą powiedzieć... „Mamy teraz całko- 

socjall- 
którego 

państwo

wicie ukształtowane, wielonarodowe państwo 
styczne, które przetrzymało wszystkie 
trwałości mogłoby nam pozazdrościć 
narodowe w każdej części św*ata.“

Konstytucja Stalinowska zapewnia 
obywatelskich i stwarza warunki ich 
Prawa: do pracy, do wypoczynku do materialnego za
bezpieczenia na starość, na wypadek choroby 1 utraty 
zdolności do pracy oraz równouprawnienie obywateli, 
równouprawnienie kobiet — jako też wolność sumień a, 
słowa, druku, zgromadzeń i zrzeszania się. gwarantuje 
szereg urządzeń gospodarczych i społeczno-politycznych. 
Nietykalność osobistą i mieś kania, tajemnicę korespon
dencji oraz prawo azylu — uzupełniają prawa osobisto, 
wolnościowe. Obow:ązki nakładane na obywateli ra
dzieckich przez Konstytucję Stalinowską — są sprawą 
honoru i czci obywatelskiej i wypływają ze świadomego 
poczucia przynależności do socjalistycznej ojczyzny.

Omawiając ziiadnicze właściwości konstytucji z 5 XII 
1936 roku i przeciwstawiając ją konstytucjom bur- 
żuaryjnym. Józef Stalin wymienił sześć ' zasadniczych 
cech:

1. Realizm konstytucji, stojącej na gruncie już osiąg* 
niętych zdobyczy rewolucji. 2. Ustawowe utrwalenie pod. 
stawowych zasad socjalizmu. 3. Przyjęcie struktury 
klasowej — opartej na 'sinieniu dwóch zaprzyjaźnionych 
klas społecznych. 4. Głęboki internacjonalizm. 5, Kon
sekwentna i pełna demokracja w drodze uaktywnienia 
i faktycznego równouprawnienia obywateli- 6. W przeci
wieństwie do konstytucji burżuazyjnych, które tylko 
wyliczają formalne prawa obywateli. Konstytucja Stali* 
nowska stwarza warunki materialne i społeczno-.politycz-

próby, 
każde

pełnie 
pełnej

wolności 
realizacji.

Nowe tomy dziel
Generalissimusa STALINA

w języku
WARSZAWk. W wyko

naniu uchwały KC PZPR o wy
daniu dzieł Lenina i Stalina 
oraz w związku ze zbliżającą 
się 70 rocznicą urodzin J. W. 
Stalina — Spółdzielnia Wydaw
nicza „Książka i Wiedza" przy
stąpiła do wydania dzieł c,a 
lina.

Tomy I i II dzieł Stalina 
przełożone nn język polski wy
szły już z druku i w najbliż-

polskim 
szych dniach znajdą się na 
pólkach księgarskich.

Równocześnie ukazał się w 
przekładzie polskim krótki ży
ciorys J. W. Stalina, opraco
wany przez Instytut Marksa, 
Engelsa, Lenina.

Tomy dziel Stalina ukazały 
się w nakładz:e po 200 tvsięcy 
egzemplarzy każdy, a „Krótki 
życiorys" w nakładzie 250 ty». 
egzemplarzy.



S O F I A (PAP). Wszystkie dzienniki zamieściły akt 
oskarżenia Prokuratury Naczelnej Bułgarskiej Repu
bliki Ludowej, w sprawie zdrajcy ojczyzny Trajczo 
Kostowa i jego wspólników.

Za organizowanie spisku, mającego na celu obalenie 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, za szpiegostwo i zdra
dę stanu pociągnięci zostali do odpowiedzialności:

1. TRAJCZO KOSTOW
DŻUNOW, urodzony w 1897 r., 
obywatel bułgarski, z zawodu
publicysta, były wicepremier i, 
były sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, dyrek
tor Bułgarskiej Biblioteki Na
rodowej przed aresztowaniem.

Oskarżony Kostow był ak
tywnym uczestnikiem lewacko- 
sekciarskiej frakcji trockistow- 
skiej w Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej. Kierował on gru
pa parlamentarną legalnej par
tii robotniczej i redagował ga
zetę ,, Sztandar Robotniczo- 
Chłopski".

W swej praktycznej działal
ności Kostow wprowadzał w 
życie wrogie, lewacko-sekciar- 
skie tezy trockistowskie w sto
sunku do chłopstwa i w ten 
sposób utrudniał współpracę 
partii klasy robotniczej z jej 
podstawowym sojusznikiem — 
chłopstwem oraz ułatwiał wła
dzy mo nar cho-f aszyst owsk i ej 
walkę przeciwko siłom postę
powym Bułgarii.

W r. 1933—1934 na emigra
cji w Moskwie, Kostow popie
rał w dalszym ciągu frakcję 
lewacko-sekciarską w Bułgar
skiej Partii Komunistycznej, 
starając się odsunąć od kierow
nictwa Partii jej uznanych 
przywódców — Georgi Dymi
trowa i Wasyla Kolarowa.

Podczas swego pobytu w 
ZSRR Kostow podtrzymywał 
bliskie stosunki polityczne z 
zdemaskowanymi później troc
kistami: Bela Kunem i Maksy
milianem Wałeckim, jak rów
nież z jugosłowiańskim emi
grantem Józefem Broz-Tito, 
który podzielał przekonania 
trockistowskie.

Wykorzystując swe stanowi
sko służbowe referenta Wy
działu Kadr Sekretariatu Bał
kańskiego Partii Komunistycz
nych, Kostow poleca Tito do 
pracy politycznej w Jugosła
wii.

Po zlikwidowaniu frakcji le- 
wacko-sekciarskiej w Bułgar
skiej Partii Komunistycznej, 
Kostow — złożywszy nieszcze
rą deklarację o zerwaniu z le
wackimi sekciarzami — zacho
wał swe kierownicze stanowi
sko w Partii.

W związku z wykryciem 
przez policję Komitetu Cen
tralnego, Kostow został w 
kwietniu 1942 r. aresztowany. 
Przyznał się on wobec naczel
nika policji Nikoly Geszewa, 
że był jednym z członków Ko. 
nftetu Centralnego oraz wydał 
swych przyjaciół politycznych, 
ujawnił uchwały Komitetu Cen
tralnego, dotyczące walki prze
ciwko okupantom niemieckim 
1 policyjno-faszystowskiemu re
żimowi Filowa. Kostow podpi
sał również zobowiązanie do 
tajnej współpracy z policją. W 
nagrodę za zdradę Kostowowi 
karę śmierci zmieniono na ka
rę dożywotniego więzienia, 
podczas gdy sąd wydał wyrok 
śmierci na 6 innych, mniej ak
tywnych, działaczy komuni
stycznych, których rozstrzela
no w dniu 23 lipca 1942 roku.

W więzieniu Kostow we 
wrześniu 1943 r. wznowił kon
takt z Geszewem. Na jego po
lecenie przesłał defetystyczny 
list do nielegalnego Komitetu 
Centralnego BPK, w którym za
lecał, by oddziały partyzanc
kie powstrzymały się od ak
tywnych działań przeciwko oku
pantom niemieckim.

Z końcem 1944 r. Kostow na
wiązał kontakt z wywiadem 
angielskim, za pośrednictwem 
bryt. pułk. Williama S. Bai- 
ley'a. Oskarżony prowadził na
stępnie swą zdradziecką dzia
łalność na podstawie instruk
cji i rad pułk. Bailey'a.

2. IWAN STEFANÓW HA- 
DŻI-MATIEJEW, urodzony w 
1899 r., Bułgar, profesor Uni
wersytetu w Sofii, b. minister 
finansów.

Stefanów, syn wielkiego ob 
szarnika, jest krewnym Chri

stiana Rakowskiego, najbliższe
go współpracownika Trockie
go. Od 1924 roku przebywał 
na emigracji w Berlinie i Pa
ryżu. W roku 1929 oskarżony 
wyjechał za poradą Rakow
skiego do Bułgarii, gdzie przy
stąpił do lewacko-sekciarskiej 
frakcji BPK. W 1932 r. oskar
żony nawiązał zbrodniczy kon
takt z agentem wywiadu bry
tyjskiego w Bułgarii, adwoka
tem Nachimsonem, i za jego 
pośrednictwem z szefem wy
wiadu angielskiego Brownem.

W czerwcu 1945 r. Stefanów 
wznowił swe kontakty z wy
wiadem brytyjskim za pośred
nictwem pułk. Bailey‘a i ma
jora Franka Goslinga, którym 
przekazywał informacje o bud
żecie i wydatkach Bułgarii na 
potrzeby wojskowe.

3. NICOLA PAWŁÓW KO
LE W, urodzony w roku 1900, 
Bułgar, posiadający średnie 
.wykształcenie, były sekretarz 
administracyjny Biura Poli
tycznego KC BKP, a ostatno 
wiceminister budownictwa.

Jako kierownik sekretariatu 
nielegalnego Komsomołu, Pa
włów nawiązał w roku 1931 
kontakt ze znanym trockistą 
bułgarskim Rączo Canewem, 
a następnie aktywnie propa
gował w Komsomole i w Partii 
kurs lewacko-sekcarski. Are
sztowany w marcu 1942 roku, 
Pawłów już podczas pierwsze
go przesłuchania zdradził swe 
nielegalne kontakty partyjne, 
wydał swych politycznych 
przyjąć'ół oraz podpisał zobo
wiązanie do współpracy z po
licją.

4. NICOLA NACZEW PET- 
KOW, urodzony w roku 1905, 
Bułgar, posiadający wyższe 
wykształcenie, agronom z za
wodu, były wiceprzewodnrczą- 
cy Komitetu do spraw gospo
darczych i finansowych.

W końcu roku 1941 Naczew 
członek BPK — trockista na
wiązuje kontakt z przedstawi
cielem wywiadu angielski'bgo 
Kirylem Sławowem, któremu 
za wynagrodzeniem pienięż
nym dostarcza w latach 1941 
do 1942 i 1945 do 1948 pouf
nych wiadomości.

5. BORYS ANDONOW 
CHRISTÓW, urodzony w roku 
1912, Bułgar, doktor agrono
mii, b. przedstawiciel handlo
wy w ZSRR, od roku 1943 dy
rektor i udziałowiec towarzy
stwa ubezpęczeniowego.

Aresztowany w roku 1943 za 
kontakt z komunistami, pod
pisuje zobowiązanie współpracy 
z policją, której dostarcza da
nych dotyczących działaczy 
postępowych z jego otoczeni a.

Na początku roku 1946 na
wiązuje kontakt z radcą han
dlowym ambasady jugosło
wiańskiej w Moskwie Ziber- 
ną, któremu systematycznie 
dostarcza wiadomości o roko
waniach ii układach handlo
wych między Bułgarią a 
ZSRR.

6. CONJU STEFANÓW 
CONCZEW, urodzony w roku 
1898, Bułgar, b. dyrektor Buł
garskiego Banku Narodowego, 
syn wielkiego obszarnika, od
bywa studia w Stanach Zjed
noczonych.

Aresztowany w roku 1924, 
wydaje wszystkich uczestni
ków nielegalnej młodzeżowe; 
grupy komunistycznej w War
nię. W roku 1941 nawiązuje 
kontakt z wywiadem amery
kańskim i dostarcza jego emi
sariuszom Andersowi i Clar
kowi informacji szpiegow
skich.

7. IWAN SŁAWOW GEW- 
RENOW, urodzony w r. 1884, 
Bułgar, b dyrektor Zjedno
czenia Przemysłu Gumowego. 
W roku 1926 zakłada najwęk- 
szą w kraju fabrykę wyrobów 
gumowych.

Po 9 września 1944 roku u- 
daje mu się przedostać do sze
regów Bułgarsk-ej Partii Ko-

munistycznej i zająć kierow
nicze stanowisko w minister
stwie przemysłu. W roku 1947 
nawiązuje kontakt z agentem 
brytyjskim Sławowem, do
starczając mu informacji 
szpiegowskich.

8. IWAN GEORGIEW TU
TEW, urodzony w roku 1902, 
b. dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Handlu Zagra
nicznego.

Jako sekretarz bułgarsk ej 
placówfa: handlowej w Dues- 
seldorfie, dostarcza w latach 
1935 do 1940 wyw adowi bry
tyjskiemu, 
p eniężne, 
gowskich. 
Bułgarii w końcu roku 1940 
wznawia kontakt szpiegowski 
z wywiadem angielskim, któ
remu za pośrednictwem Petro- 
wej dostarcza regularne do 
roku 1945, mater ały o życiu 
gospodarczym Bułgarii. Z po
lecenia wywiadu brytyjskiego 
wstępuje do Bułgarski ej Par
tii Komunistycznej, kontaktu
je s:ę z pierwszym sekretarzem 
ambasady angielskiej w Sofii 
Patrickiem Hownem, ktoremu 
dostarcza materiały szp egow- 
skie. Od Angl ków Tutew o- 
trzymał wynagrodzenie — 500 
tysięcy lewów.

9. BŁAGOJ IWANOW HA- 
DŻI-PANZOW, urodzony w r. 
1911 w Weles (Macedonia), b. 
radca ambasady jugosłowiań
ski! w Bułgarii.

We wrześniu 1947 r. Hadżi- 
Panzow przybywa do Bułgarii 
jako emisariusz wywiadu jugo
słowiańskiego, w celu prowa
dzenia roboty dywersyjnej w 
kraju piryńskim. Zbira on 
informacje szpiegowskie za po
średnictwem sieci agentów, 
działających pod kierownic
twem byłego posła jugosło- 
wiańskigo W Sofii Cicmila, 
radcy Mangowskiego i zastęp
cy attache woiskowego Mrla- 
towicza. W listopadzie 19^8 r. 
obłudnie deklaruje się jako ę- 
migrant polityczny i przeciw
nik Tito. Nawiązuje tajny kon
takt z kierownikiem wydziału 
konsularnego ambasady jugo
słowiańskiej w Sofii Sawiczew 
i informuje o nastrojach poli
tycznych emigracii jugosło
wiańskiej i o wynikach swe1' 
rozkładowej roboty w jej śro
dowisku,

10. WASYL ATANASOW 
IWANOWSKI, urodzony w r. 
1906, Macedończyk, obywatel 
bułgarski, kupiec z zawodu, b. 
instruktor wydziału agitacji i 
propagandy KC BPK ora- prze
wodniczący komitetu macedoń
skich stowarzyszeń kulturalno- 
oświatowych w Bułgarii.

Aresztowany w roku 1942 w 
Plowdiwie, wyda je trzech człon
ków nielegalnego Komitetu 
Okręgowego Partii oraz po
twierdza zeznania swych współ- r________ ____  _________
ników, obciążające wybitnego J cznej. Sw adczą o tym zezna- 
komunistę bułgarskiego Czen- ,ya oskarżonych Iwana Tutę* 
gielowa, który następnie został wa Stefanowa. Conczewa i 
powieszony. W listopadzie 1945, innych- Oskarżeni ci stwier- 
roku prowadzi robotę dywer-' 
syjną wśród Macedończyków — 
obywateli bułgarskich. Przy po
mocy oszustwa dostaje 6'ę do 
Komitetu Okręgowego Partii w 
Sofii, a następnie do wydziału 
agitacji i propagandy KC BPK. 
Dostarcza regularnie tajnych 
materiałów b. sekretarzowi 
ambasady jugosłowiańskiej Za- 
firowskiemu i jego następcy 
Monczyłowiczowi.

11. ILJA IWANOW BOJAL- 
CALIJEW, urodzony w r. 1911 
w Salonikach (Grecja)., Mace
dończyk, obywatel bułgarski, 
b. kierownik polityczny w 
Miejskim Zjednoczeniu Budow
lanym w Sofii. W roku 1942 
wstępuje do służby w policji, 
a następnie zostaje oficerem w 
korpusie okupacyjnym w Jugo
sławii, pozostającym pod do- 
wó iztwem Niemców.

Po wrześniu 1944 roku prze- 
dostaje się do Partii Komuni
stycznej i otrzymuje stanowi
sko zastępcy dowódcy pułku. 
Ze stanowiska tego zostaje 
zwolniony za pijaństwo i nie
moralne prowadzenie się. W 
końcu roku 1945 na polecenie 
Jugosłowian rozwija dywersyj
ną akcję na rzecz oderwania 
Macedonii Piryńskiej j przyłą
czenia ie’ do Jugosławii. Od 
czerw'- "'ku zbiera infor
macje szpiegowskie o stanie

obronnym granicy z Jugosła
wią.

za wynagrodzenie 
informacji szpe- 
Po powrocie do

*
Precyzując poszczególne pun

kty oskarżenia prokuratura 
oskarża:

1. Trajczo Kostowa, Nlkolę 
Pawłowa i Iwana Stefanowa 
o organizowanie spisku i utwo* 
rżenie ośrodka konspiracyjne* 
go, w celu obalenia legalnego 
rządu i zastąpienia go rządem 
Kostowa.

2. Kostowa, Pawłowa, Stefa, 
nowa, Naczewa i Gewrenowa 
wraz z Tutewem, Conczewem 
i Christowem o dokonywanie 
wrogich czynów, mających na 
celu podminowanie fundamen
tów gospodarczych władzy lu« 
dowej i zakłócenie stos-nków 
gospodarczych i handlowych 
między Bułgarią a pozostałymi 
krajami demokracji ludowej 
i ZSRR, w celu uzależnienia 
jej od imperializmu anglo-ame. 
rykańskiego.

3. Kostowa o porozumiewa
nie się w latach 1944—1947 z 
przywódcami jugosłowiańskimi
— Kardelem. Dżilasem, Ranko, 
wiczem i Tito — w sprawie ak
cji, zmierzającej do pozbawię* 
nia Bułgarii suwerenności na
rodowej, integralności teryto. 
rialne; i niezawisłości, o ukła
danie wraz z oskarżonym Ste- 
fanowem planów akcji przygo
towawczej, mającej na celu za* 
garnięcie przemocą władzy 
przy militarnym poparciu Ju. 
gosławii oraz zamordowanie 
szefa rządu i wodza narodu 
bułgarskiego — Dymitrowa, 
o umożliwienie emisariuszom 
wywiadu jugosłowiańskiego 
prowadzenia działalności dy* 
wersyjnej i szpiegowskiej w 
Bułgarii.

4. Hadżi Panzowa o kierowa
nie szpiegowską siecią agentu* 
ry jugosłowiańskiej w Bułgarii 
i prowadzenie wspólnie z oskar. 
żonymi Bojalcalijewem i Iwa
nowskim roboty rozkładowej 
wś- d Macedończyków — oby* 
watcli bułgarskich.

5. Kostowa, Stefanowa, Na* 
czewa, Gewrenowa i Tutewa 
o dostarczanie wywiadowi an
gielskiemu informacji, stano
wiących tajemnicę państwową, 
Conczewa — o dostarczanie ta* 
kich informacji 
amerykańskiemu,
— wywiadowi 
skiemu. n

wywiadowi 
a Chrtetowa 
Jugosłowian.

Akt oskarżenia stwierdza, 
że wywiad angielski1. i amery
kański już w 1942 roku zmu
szony był liczyć się z nieu* 
chronną klęską Niemiec na 
fronc e radziecko-niemieckim, 
z możliwością ustanowienia 
w Bułgarii władzy ludowej i 
dlatego posyłał on agentów 
do znajdującej się jeszcze w 
podziemiu Partii Kumunisty-

ten 
sposób plan T to — zeznaje 
Kostow — zakończył się nie z 
naszej winy, fiaskiem".

Na przyjęciu z okazji nowe
go r. 1945 Kostow zapytał płk. 
Bailey‘a, jak' jest jego stosu, 
nek do planu Tito. Bailęy pod-

w listopadzie 1944 roku j od=1 garij do Jugosławii. „W 
był z n m dwugodzinną kon-1 
ferencję. Oto co zez: 'i Ko
stow:

„...Kardel oświadczył mi, że 
w czasie wojny Anglicy i A- 
merykanie zaopatrywali par- ] 
tyzantów jugosłowiańskich w 
broń i amunicję pod warun. i kreślił, że Anglicy. Ameryka* 
kiem, że po zakończeniu woj- nie i kierown cy Jugosławii 
ny Tito n e dopuści do zbliżę- dążą do oderwania Bułgarii 1 
nia między Jugosławią a Jugosłąwi7 od ZSRR. Bailey 
ZSRR i nie pozwoli Zwląz- i — jak zeznaje Kostow — 
kow Radzieckiemu na ustano- j świadczył: „Już w czasie woj- 
wienie swych wpływów nie, ny doszło do porozumienia 
tylko w Jugosławii, lecz rów-' między Tito a Anglikami z 
nież na Bałkanach". (aprobatą Amerykanów. Tito

• zobowiązał się trzymać Jugo* 
sławię z dala od ZSRR przy, 
jacół ZSRR w Europie 
wschodniej i południowo* 
wschodniej — oraz prowadzić 
taką politykę która uwzglęant 
specjalne interesy pol tyczne 
i strategiczne bloku anglo-a« 
merykańskiego na Bałkanacti.

, W marcu 1945 roku Kostow 
spotkał się z Milovanem Dzila- 
sem, który przybył do Sofr na 
kongres wszechsłowiański. Ko* 
stów zeznaje między innymi: 
„Poinformowałem Dzilasa o

nież na Bałkanach".
Kardel przedstawił następ

nie oskarżonemu plan T to. o 
którym Kostow zeznaje 
następuje:

,.Kardel oświadczył, że 
jugosłowiański ma zamiar 
sić ZSRR, aby wojska radziec
kie opuść ły Jugosławię na* 
tychmlast po zakończeniu dzia
łań wojennych na jej teryto-' 
rium. powinny one również o- 
puścić Bułgar ę ponieważ Am 
glicy i Amerykanie są niezwy
kle zainteresowani w tym. aoy 
nie dopuścić do ustanowienia 
wpływów radzieck ch na po* rozwoju wydarzeń i zaznaczy* 
łudnie od Dunaju.

Kardel podkreślił, że Tito i przeszkodziła całej

jax

rząd 
pro*

łem, że ingerencja Dymitrowa ___ _ .... - • sprawie, 
wraz z całym kierownictwem Dzilas odpow edział na to, że 
jugosłowiańskim uważa, że , trzeba było zawiadomić Biuro 
aby os ągnąć ten cel należy 

’ natychmiast przyłączyć Buł- 
' garię do Jugosławii. Zadanie 
[to można przeprowadzić przez 
wykorzystanie popularnej 
wśród narodów Jugosławi: i 
Bułgar'i idei federacji Słowian 
południowych.

„Trzeba działać 
stanowczo — aby 
świat przed faktem 
nym. z którym w końcu przyj
dzie się pogodzić". ..Anglicy 1 
Amerykanie wyraźnie przy
rzeka Tito, że nie będą prze
szkadzali przyłączeniu Bułga
rii do Jugosławii. Uprzedzili 
oni Tito. że ogłoszą formalny 
protest- i podniosą tradycyjny 
szum w swej prasie, aby prze
rzucić— jak to zazwyczai ro
bią — w'ne za powstanie fede
racji na ZSRR i wykorzystać 
to. jako pretekst do wycofa
nia się 7. niektórych swych zo
bowiązań wobec ZSRR". „Kar
del podkreślił — zeznaje da
lej Kostow — że należy spie
szyć się z przyłączeniem Buł
garii do Jugosławii i dokonać 
tego przed powrotem Georgii 
Dymtmwa do Bułgarii. Po
wrót Dymitrowa stworzy bo
wiem dodatkowe trudności.

Dvm'trow — rzecz jasna — 
wystąpi w sposób zdecydowa
ny przeciwko wspomnianej 
wyżej koncepcji jednolitego 
państwa.

Dalej Kardel oświadczył, że 
Bułgaria powinna przyłączyć 
się do federacji jugosłowiań* 
sk ej. jako jej siódma republi
ka, a armia bułgarska powin
na przejść pod naczelne do
wództwo Tito- , Ze słów Kar- 
dela — zeznaje Kostow — zro
zumiałem. że Jugosławianle 
mają po prostu zam ar poł
knąć Bułgarię i uzależnić j.ą 
od siebie".

W końcu Kardel prosił Ko
stowa. aby nakłon'1 kierownic
two Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznei do wyrażenia swej 
zgody na propozycje jugosło
wiańskie. bez komunikowania 
czegokolwiek o tych planach 
Związkowi Radzieckiemu.

Kostow zapewn;ał Kardela, 
że przyjmuje propozycje Tito. 
Kardel w odpowiedzi oświad
czył. że odtąd traktuje Kosto
wa jako sprzymierzeńca Tito. 
Kardel podkreśli równocze
śnie że między Kostowem a 
Tito ustanowiona zostanie 
łączność specjalna, poza kon
taktami oficjalnymi. Kostow 
zaznajom'! kierownictwo BPK 
na czele którego stał w 1944 
roku z propozycjami jugosło
wiańskimi- Kostow ukrył je
dnak istotny tajny sens poro
zumienia skierowanego prze
ciwko ZSRR Kierownictwo 
Partii domagało s'ę. aby o 
propozycji tej zawiadomić 
Georgi Dymitrowa i zapytać 
go o zdanie. To właśnie — ze
znaje Kostow — uniemożliwiło 
realzację planu Tito.

Kierownictwo BPK otrzy
mało od Dymitrowa kategory
czne ostrzeżenie, aby nie spie* •

Polityczne — wbrew prawdzie 
— że Dymitrow dał opinię po
zytywną. Dzilas przedstawił 
nowy plan Tito. który polega 
na stopniowym oddalaniu się 
Jugosław i i Bułgarii od ZSRR 
przy dalszym spekulowaniu na 
idei federacji, przy czym nale
ży zawsze w polityce zagrani* 
cznej orientować się na za* 
chód. Dz las dowodził, że dla 
maleńkiej biednej Bułgarii 
nie ma żadnej przyszłości poza 
federacją Słowian południo
wych, zalecał popularyzowa
ne osoby Ti,to i konieczność 
przeciwstawiania go Dymitro
wowi radził Kostowowi, by dą» 
żył do unifikacji armii bułgar* 
skiej i jugosłowiańskiej. W 
tym celu prosił o okazanie po
parcia jugosłowiańskiemu 
attache wojskowemu w Sofii 
oraz o ustanowienie ścisłej łą
czności pomiędzy organami 
wojskowymi obu krajów".

Dżilas zwrócił również uwa
gę Kostowa na konieczność wy
suwania zwolenników Kostowa 
na kierownicze stanowiska w 
aparacie państwowym i partyj
nym.

Dż.las podkreślił jeszcze, ża 
należy w pierwszym etapie wy 
sunąć żądanie natychmiastowe
go przyłączenia kraju piryń- 
skiego do republiki macedoń
skiej, wchodzącej w skład Ju
gosławii. Pawłów i Stefanów 
stwierdzili, że Kostow wtajem
niczył ich w swe plany i podał 
im treść rozmów odbytych z 
Kardelem i Dżilasem.

Latem 1946 roku Kostow wy- 
iecha} do Belgradu .gdzie spot
kał s’ę z R ankowiczem, a na
stępnie z Tito.

Rankowicz powiedział Kosto
wowi, że plan Tito- maskowany 
hasłem samodzielnej polityki 
Europy południowo-wschodniej 
i wschodniej, a mający w rze
czywistości na celu skupienie 
tych krajów wokół Jugosławii 
oraz wzmocnienie i rozwinięcie 
ich kontaktów z mocarstwami 
zachodnimi — znajduje przy
chylny oddźwięk również w in
nych krajach Europy południo
wo-wschodniej. Polityka Tito — 
w razie sukcesu — stanie się 
n e tylko polityką jugosłowiań
ską i bułgarską, lecz również 
węgierską, rumuńską i albań
ską. Powstanie wielka wspól
nota krajów Europy południo
wo-wschodniej z federacją na 
czele, która pod kierownictwem 
Tito stanowić będzie poważną 
siłę.

Kostow odbył w Belgradzie 
również rozmowę z Tito. O roz
mowie tej Kostow zeznaje jak 
następuje:

„Tito wyraził swe lekcewa
żenie dla Anglików, którzy — 
według jego słów — odegrali 
swą rolę i będą musieli ustąpić 
miejsca rozwijającemu się ka
pitalizmowi amerykańskiemu, 
Tito dał mi do zrozumienia, że 
orientacja jugosłowańskiej po-

(Ciąg dalszy na str. 4)
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szybko 
postawie 
dokona*

dzają, że otrzymali polecenie 
aktywnej dz’ałalności w BKP, 
gdyż Anglicy i Amerykanie — 
jak zeznał Tutew — „chcą 
przede wszystkim wiedzieć co 
robią i co zanrerzają robić w 
przyszłości komuniści..."

Oskarżony Kostow zeznał, 
że w listopadzie 1944 roku 
Bailev ośw adczył mu: „Angli
cy od dawna utrzymują kon
takt z Geszewem. który wy
konywał ich polecenia. Na 
nasze właśnie polecenie — po* 
wiedział Bailey do Kostowa — 
Geszew zwerbował pana w 
roku 1942 i przekazał nam 
pańskie pisemne zeznania i 
deklarację".

Bailey tłumaczył Kostowo
wi, na czym polega jego za
danie. Chodzi o to — mówił 
Bailey — by nie dopuścić do 
utrwalenia wpływów radziec
kich w Bułgarii i do wkrocze
nia Bułgarii na drogę, wiodą
cą do socjalizmu w oparciu 
o doświadczenia ZSRR.

W roku 1944 na niektórych 
kierowniczych stanowiskach 
BPK znhleźli się agenci wy- 
wadu angielskiego i amery
kańskiego. Agenci ci znaleźli 
szybko wspólny język z podo
bnymi agentami w Jugosławii 
a mianowicie z Tito. Karde
lem. Dżilasem i Rankowlczem.

Kardel odwiedził Kostowa szyć się z przyłączeniem Bul- NR 333 STRONA 8



Zdrajcy narodu bułgarskiego przed sądem ludowym
lityki zagranicznej przybiera 
coraz bardziej charakter pro- 
amerykański, w odróżnieniu od 
dawne-go kierunku proangiel- 
skiego. Radzi} on również nam, 
Bułgarom, abyśmy nawiązali 
pożyteczne kontakty z Amery
kanami. Prosiłem Tito, aby w 
miarę możności okazał mi po
moc w tym kierunku, co on o- 
biecał uczynić..."

T-to zapowiedział, że skieru
je do Bułgarii CicmJa, który 
pracuje na Węgrzech, gdzie wy
kazał duże zdolności.

W połowie listopada 1947 r. 
Tito przybył do Sofii dla pod
pisania układu między Jugo
sławią a Bułgarią. W pałacu w 
Eusinogradzie odbyła się druga 
rozmowa o której zeznaje Ko
stów.

„Tito oświadczył mi> że po
stanowił już w najbliższej przy
szłości zmienić swą politykę 
wobec ZSRR oraz wyjaśnić sto
sunek Jugosławii do, krajów de
mokracji ludowej. Podkreślił 
on, źe takie gospodarczo zaco
fane państwa, jak Jugosławia 
i Bułgaria, nie potrafią obejść 
się bez pomocy amerykańskiej. 
Jednakże Amerykanie — powie
dział Tito — przed udzieleniem 
pomocy domagają się, abyśmy 
oderwali się od ZSRR...

Tito podkreślił, że plan ame
rykański przewiduje zwiększe
nie sił antyradzieckich we 
wszystkich krajach demokracji 
ludowej, oraz wywieranie na 
kraje - demokracji ludowej 
wszechstronnego nacisku eko
nomicznego, politycznego i mi
litarnego — aby oderwać je od 
ZSRR i przyłączyć do bloku za
chodniego. Ze słów Tito wyni
kało. że robota ta była prowa
dzona nie tylko w Bułgarii i 
Jugosławii, lecz również w in
nych krajach Europy wschod
niej i południowo-wschodniej.

Tito podkreślił, że tylko za 
jego pośrednictwem potrafią 
Amerykanie przyciągnąć na 
swoją stronę państwa demokra
cji ludowej..."

Już nadszedł czas — stwier
dził Tito — „aby postarać się 
o zajęcie kierowniczych stano
wisk w aparacie państwowym 
i partyjnym, sformować nowy 
rząd i proklamować niezwłocz
nie przyłączenie Bułgarii do Ju
gosławii, licząc po tym na naszą 
aktywną pomoc, siłę zbrojną, 
która będzie już pomocą w ra
mach federacji, wewnętrzną 
sprawą samej federacji i nikt 
nie będzie mógł uważać tego za 
akt agresji..."

Kostow uprzedził Tito. że pla
ny ich niewątpliwie spotkają 
się z przeciwdziałaniem premie
ra Georgi Dymitrowa. Wzmian
ka o Dymitrowie wywołała u 
Tito wybuch nienawiści, „Po
wiedziałem Tito — zeznał Ko
stow — że należy uwzględnić 
zły stan zdrowia Dymitrowa i 
jego prawdopodobną rychłą 
śmierć."

Tito oświadczył, że nie po
siada gwarancji, że Dymitrow 
szybko umrze, po czym powie
dz^!: „Powinniście być przy
gotowani do energicznego dzia
łania — aresztować i jeśli trze
ba będzie — zlikwidować Dy
mitrowa, licząc przy tym na na
szą pomoc. Z chwilą gdy zosta- 
n:ecie następcą Dymitrowa na
leży szybko opanować partię i 
rząd oraz proklamować przyłą
czenie Bułgarii do Jugosławii".

Podczas następnej rozmowy, 
odbytej w Sofii Tito pouczał 
Kostowa, w jaki sposób uśpić 
czujność mas i zalecał mu, aby 
zastosował w Bułgarii metody 
przyjęte w Jugosławii. „Odej
ście od ZSRR i jego sojuszni
ków postawimy jako zagadnie
nie honoru i godności narodo
wej, powołując się na to, jako
by oni nie liczyli się z godno
ścią narodową Jugosłowian, ne
gowali ich udział w wojnie wy
zwoleńczej przeciwko Niemcom, 
jakoby wtrącali się do spraw 
wewnętrznych kraju i jakoby 
traktowali Jugosławię, jako nie- 
pełnoprawnego sojusznika itd."

Tito wyjaśnił, że grając na 
uczuciach nacjonalistycznych i 
nie odrzucając hasła o socjaliz
mie, wychwalając jeszcze w 
pierwszym okresie ZSRR, a jed
nocześnie odwracając się w rze
czy samej od ZSRR i popierając 
elementy kapitalistyczne, wy
korzysta nieuniknioną reakcję, 
jaką postępowanie jego wywo
ła w ZSRR i krajach demokra
cji ludowej i w ostatecznym re
zultacie stopniowo przestawi 
Jugosławię na tory bloku an
glosaskiego.

Tito skontaktował Kostowa z 
Amerykanami, Z końcem roku 
1947 przybył do Sofii nowy am
basador USA Donald Reed 
Heath. Zgłosił się on do Kosto
wa, który na ten temat zeznaje: 
„Ze słów Heatha zrozumiałem- 
że zjawił się on u mnie w wyni
ku mego porozumienia z Tito, 
który przyrzekł mi pomoc w na
wiązaniu kontaktu z Ameryka
nami".

Heath oświadczył Kostowowi, 
że Amerykanie będą się z nim 
komunikować za pośrednictwem 
Jugosłowian. Rady Tito i jego 
najbliższych współpracowników
— podkreślił Heath — należy 
traktować jako rady Ameryka
nów.

W styczniu 1948 r. Kostow 
zawiadomił swych najbliższych 
współpracowników Pawłowa i 
Stefanowa o porozumieniu z Ti
to i Rankowiczem oraz o zamia
rze Tito i jego współpracowni
ków — zerwania w najbliższej 
przyszłości ze Związkiem Ra
dzieckim. Pawłów i Stefanów 
wyrazili zgodę na współpracę 
z Kostowem dla realizacji spi
sku.

Akt oskarżenia cytuje następ
nie fragmenty z zeznań Kosto
wa, Pawłowa i Stefanowa, z któ
rych wynika, że ci trzej oskar
żeni stworzyli centrum kierow
nicze i organizacyjne spisku.

III
Na podstawie zeznań oskar

żonych, świadków i innych ma
teriałów ustalono, ż© pozosta
jące ze sobą w stałym kontak
cie grupy Tito i Kostowa wy
zyskiwały przyjazne uczucia 
narodu bułgarskiego dla jugo
słowiańskich mas pracujących 
i dla idei federacji Słowian po
łudniowych, aby dopiąć swych 
nikczemnych celów 1— pozba
wić demokratyczne państwo 
bułgarskie suwerenności naro
dowej. Oskarżony Kostow u- 
możliwiał agentom jugosło
wiańskim przenikanie do buł
garskich instytucji państwo
wych. Szpiedzy jugosłowiańscy
— attache wojskowi Jugosławii 
ppłk Risticz, a następni© płk 
Filipowicz uzyskali dostęp do 
materiałów ministerstwa woj
ny i do informacji stanowią
cych tajemnicę państwową.

Z zeznań Kostowa wynika, że 
w Bułgarii „szerzono niemalże 
bałwochwalczy kult w stosunku 
do Jugosławii i Tito, aby za
mazać historyczną rolę ZSRR i 
Armii Radzieckiej w wyzwole
niu Bułgarii. Jugosławię Tito 
wysuwano jako nowy wzór do 
naśladowania, bardziej zbliżo
ny do warunków bułgarskich i 
bardziej dostępny dla Buł
garii".

Akt oskarżenia podaje na
zwiska licznych agentów titow- 
skidh, którzy przy poparciu Ko
stowa rozwijali działalność na
cjonalistyczną wśród Macedoń
czyków w Bułgarii, propagując 
idee oderwania od niej kraju 
piryńskiego. Zalecano swoim 
agentom „...kompromitować 
Bułgarską Partię Komunistycz
ną" oraz rozwijać dzy^łalność 
„...na rzecz przyłączenia Mace
donii Piryńskiej do Jugosławii". 
Wszystkie powyższe fakty po
twierdził w swych zeznaniach 
radca ambasady jugosłowiań
skiej — Hadżi-Panzow, który, 
przyznał jednocześnie, że am
basada w Sofii była ośrodkiem 
zakrojonej na szeroką skalę 
działalności wywiadowczej i 
propagandowej.

Działalność agentów jugosło
wiańskich w kraju piryńskim 
wzmogła się szczególnie po 
przyznaniu ludności macedoń
skiej autonomii kulturalnej i 
zaproszeniu z Jugosławii nau
czycieli, którzy uczyć mieli li
terackiego języka macedoń
skiego. „Nauczyciele" ci -— w 
istocie rzeczy szpiedzy Ranko- 
wicza — prowadzili wywiadow
czą, zbrodniczą działalność na 
rzecz Tito.

Oskarżony Wasyl Iwanowski 
agent jugosłowiański, wysłany 
został do Bułgarii w listopadzie 
1945 roku.

Po przybyciu do Sofii, Iwa
nowski niezwłocznie nawiązał 
kontakt z sekretarzem ambasa
dy jugosłowiańskiej, ^afirow- 
skim, od którego otrzymał na
stępujące instrukcje: Iwanow
ski miał opanować macedoń
skie organizacje emigracyjne 
wyrwać je spod wpływów Buł
garskiej Partii Komunistycznej 
i podporządkować je burżuazyj- 
no-nacjonalistycznej polityce 
przywódców ze Skoplje i Bel
gradu, Poza tym Iwanowski do

Dalszy ciąg aktu oskarżenia
starczał ambasadzie jugosło
wiańskiej tajnych materiałów, 
dotyczących najważniejszych 
decyzji Biura Politycznego i KC 
BPK.

Akt oskarżenia podkreśla, że 
najważniejszym odcinkiem dzia
łalności wywiadowczej, tzw. 
odcinkiem macedońskim, kiero
wał osobiście Hadżi-Panzow, b. 
radca ambasady jugosłowiań
skiej w Sofii.

Oskarżony Borys Christów, 
jako attache handlowy Bułgarii 
w ZSRR., dostarczał regularnie 
tajnych materiałów, dotyczą
cych stosunków bułgarsko-ra- 
dzieckich, radcy handlowemu 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Moskwie, Zibernie.

Przechodząc do ujawnienia 
tajnych kontaktów Kostowa i 
Stefanowa z Belgradem, akt 
oskarżenia stwierdza, że utrzy
mywali je oni za pośrednic
twem posłów jugosłowiańskich 
w Sofii, Kowaczewicza i Cze
rniła, zgodnie z poleceniem 
Tito i Kardela. W czerwcu 1947 
roku, w toku poufnej rozmo
wy, Kardel, jak zeznał Stefa
nów w...zalecał taktykę stanow
czych i odważnych działań, pod
kreślając zwłaszcza koniecz
ność skompromitowania Dy
mitrowa, a po skoncentrowaniu 
całej władzy w ręku Kostowa 
i jego ludzi — usunięcia go 
jako niewątpliwie najbardziej 
konsekwentnego przeciwnika 
polityki . oderwania &ię od 
ZSRR."

Oskarżony Pawłów zeznał: 
„Cicmil powiedział mi, że Ti
to polecił Rankowiczowi, aby 
przyspieszył całą sprawę i oso
biście nadzorował przebieg ak
cji wywiadowczej". Pod koniec 
rozmowy Cicmil zaznaczył, że 
„bańka mydlana braterskich 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim winna rychło pęk
nąć".

Kostowowi, jako pełniącemu 
wówczas obowiązki premiera, 
Cicmil złożył wizytę oficjalną 
w maju 1947 roku. W czasie 
drugiego spotkania Cicmil z 
polecenia Tito zakomunikował 
Kostowowi, że w Jugosławii 
prowadzone są już przygotowa
nia do ostatecznego zerwania 
z ZSRR i przejścia Jugosławii 
na stronę bloku anglo-amery- 
kańskiego.

W związku z tym Tito pole
cił Cicmilowi zawiadomić Ko
stowa, że „należy wzmóc pracę 
przygotowawczą również w 
Bułgarii. Cicmil pochwalił się 
przede mną — zeznał Kostow 
— że podobna robota, tj. wy
woływanie i podsycanie na
strojów nacjonalistycznych o- 
raz montowanie sił antyradziec
kich — wykonywana jest z po
wodzeniem przez Tito i jego 
ludzi również w innych kra
jach demokracji ludowej."

W myśl sugestii Tito — Ko
stow i inni uczestnicy dywer
syjnej roboty przeciwko rzą
dowi Dymitrowa wykonali sze
reg dwulicowych manewrów. 
W sprawie tej Kostow zezna
je: „W drugiej naradzie Biura 
Informacyjnego wypadło mi 
referować w sprawie jugosło
wiańskiej punkt widzenia BPK, 
która ostro napiętnowała po
stępowanie Tito i innych przy
wódców jugosłowiańskich... 
miało to... tę dodatnią stronę, 
że udało mi się na pewien czas 
zamaskować moje rzeczywiste 
stosunki z Tito."

Takiego dwuTcowego mane
wru dokonał również Hadżi- 
Panzow. Ogłosił on w prasie 
bułgarskiej kłamliwą deklara
cję, w której stwierdzał, że 
zrywa z Tito, jako zwolennik 
rezolucji Biura Informacyjnego-

IV
Trajczo Kostow zmontował 

spisek i stanął na jego czele. 
Przystąpił on do wciągania do 
nielegalnej organizacji spisko, 
wej wytypowanych uprzednio 
osób. Jako pierwsi weszli do 
tej organizacji — oprócz Paw* 
łcwa i Stefanowa — Iwan Ma» 
slaroW, b. kierownik wydziału 
organizacyjnego KC BPK, pro
wokator, współpracujący z po
licją faszystowską od 1942 r„ 
Stefan Bogdanów, b. naczelnik 
wydziału w Dyrekcji Bezpie* 
czeństwa Publicznego/ również 
prowokator, współpracujący z 
policją monarcho-faszystowską 
od 1943 r.

Zwerbowani również zostali 
przez Kostowa: Petko Kunin, 
Mancl Sakelarow i Wasyl Mar
ków. Kostow wysunął ich na 
odpowiedzialne stanowiska, w 

wyniku czego Kunin został mi, 
nistrem przemysłu, Sakelarow 
— ministrem budownictwa, a 
Marków — zastępcą ministra 
transportu.

Stefanów wciągnął do zbrod* 
niczego spisku Iwana Gewre- 
nowa, Conju Conczewa, Georgi 
Petrowa, b. wiceministra finan
sów, i Angela Timewa.

Naczew wciągnął szpiegów 
angielskich — Dymitra Kocze, 
nilowa i Nikole Gowedarskie. 
go, b. wiceministrów handlu 
zagranicznego.

Na tej podstawie Kostow za
wiadomił w sierpniu 1947 r. Ti
to — poprzez Cicmila — że dy« 
sponuje określoną ilością zwo. 
lenników, zajmujących wybit- 
ne stanowiska w aparacie pań
stwowym i partyjnym.

Zgodnie z instrukcjami otrzy. 
manymi od wywiadu angiel« 
skiego, Kostow, oprócz osta
tecznego celu, tj. obalenia ist
niejącego ustroju demokratycz
nego, opracował również bliż. 
sze zadania spisku. Polegały 
one po pierwsze na popieraniu 
opozycji antyrządowej i wszy- 
stkich sił reakcyjnych V kraju, 
po drugie, na dokonywaniu ak
tów szkodnictwa i sabotażu w 
celu skompromitowania rządu 
i jego polityki i po trzecie — 
na wprowadzeniu nacjonali. 
slycznego kursu w stosunku do 
krajów demokracji ludowej 
1 ZSRR, aby pozbawić Bułgarię 
jej wiernych sojuszników oraz 
przygotować przejście Bułgarii 
na stronę bloku imperialistycz
nego.

Kostow polecił stosować za
sadę równości wszystkich par
tii przy formowaniu komitetów 
frontu ojczyźnianego w terenie, 
podrywając w ten sposób kie
rowniczą rolę partii komuni
stycznej i umożliwiając par
tiom prawicowym wzmocnienie 
swych pozycji w komitetach. 
Kostow i jego wspólnicy stoso
wali również inne środki walki 
przeciwko władzy ludowej — 
szkodnictwo i sabotaż.

Oskarżony Gewrenow — b. 
wielki przedsiębiorca, przystą
pił do planowego szkodnictwa 
w przemyśle państwowym. Ja
ko dyrektorPaństwowegoZjed- 

Przes/ępcy
otrzymują zatrudnienie

Przed kilkoma dniami komunikaty prasowe d°niosły, 
że zachodni „rząd** niemiecki powołał do życia specjal
ne oddziały policyjne dla wykrywania i zwalczania e» 
lementów lewicowych. Rzecz prosta, członków tych od
działów p. Adenauer dobiera sobie nie spośród surowych 
nowicjuszów, lecz osobników którzy mają bogaty staż 
i d°świadczenie w tym fachu; słoWem — dawnych ge
stapowców i SS-manów.

Nie trzeba zapominać, że na 
równi z tym jawnym, oficjal
nie podanym do wiadomości 
szkoleniem i organizowaniem 
nowych szturmówek niemiec
kich. alianci i podporządkowa
ne im reakcyjne władze nie* 
mieckie poświęcają wiele uwa
gi i środków materialnych 
przygotowaniu — w formie za
konspirowanej — różnych nie
mieckich jednostek wojsko
wych i param litamych. które 
mogą okazać się przydatne w 
jakiejś „nowej .sytuacji".

W ostatnim numerze dwuty* 
godnika berlińskiego „Heute" 
(take nieco uproszczone wy
danie „Life'u"), redagowanego 
i drukowanego z licencji 
i funduszów amerykańskich 
— ukazał się obszerny, 
czterokolumnowy reportaż 
z jednego z największych 
obozów Legii Cudzoziemskiej 
w Afryce Północnej. Repor
taż poświęcony jest Niemcom, 
służącym dziś w oddziałacn 
Legii.

Beznamiętny na pozór tekst 
łącznie z w:elkim., doskonały
mi pod względem technicz-; 
nym. ilustracjami, spreparo
wany został tak. aby w czytel
niku wzbudzić podziw i1 uczu
cia serdeczności dla „braci 
błąkających się po rubieżach 
świata’:.

Kimże są owi bracia, owi 
„dziarscy chłopcy”?

Jak wnioskujemy z szeregu 
faktów rozmieszczonych dy
skretni na przestrzeni arty
kułu chodzi tu o podziw i 
przywiązanie — dla b. SS- 
manów. gestapowców j żołnie
rzy Wehrmachtu, którzy do 
n edawna siedzieli zą drutąjni'

noczenia Przemysłu Gftmowe- 
go, opracował on plan „rekon
strukcji" tego przemysłu, na 
podstawie którego miały zostać 
zamknięte rentowne i dobrze 
wyposażone fabryki. Szkody 
wyrządzone państwu przez Ge* 
wrenowa wyniosły przeszło 13 
miliardów lewów.

Sabotaż uprawiany był rów
nież w ministerstwie finansów, 
przy czym budżety państwowe 
na lata 1947 i 1948 były ukła
dane bez zachowania zasady 
jedności budżetu. W dziedzinie 
podatku dochodowego Stefa
nów uprawiał politykę fawory, 
zowania bogaczy wiejskich, u- 
możliwiając im przez brak kon
troli zatajanie części dochodów.

Również w Bułgarskim Ban
ku Narodowym uprawiany był 
przez Stefanowa sabotaż za po- 
średnictwem oskarżonego Con. 
ju Conczewa. Swą szkodniczą 
działalnością przy wymianie 
banknotów pieniężnych wywo
łali oni niezadowolenie ludno, 
ści, zwłaszcza na wsi, przy 
czym zezwolili na wpłatę bie
żących podatków 1 zaległości 
starymi banknotami i bonami, 
co przyczyniło państwu stratę 
w wysokości 600 milionów le
wów.

Szkodnictwo przybrało jesz
cze szersze rozmiary, gdy Ko. 
stów stanął w 1947 r. na czele 
komitetu państwowego do 
spraw gospodarczych i finan
sowych.

Wroga działalność Kostowa 
na tym stanowisku- — jak ze
znał Pawłów — tłumiła inicja
tywę produkcyjną chłopów 
przez stosowanie sztywnego sy
stemu podatkowego i pozba* 
wienie ich możliwości wolnej 
sprzedaży części produktów 
rolnych. Spowodowało to trud- 
ności w zaopatrzeniu przez 
rząd zarówno miasta, jak i wsi. 
System podatkowy Kostowa 
obejmował wszystkie produk
ty rolne, co zniechęcało chło- 
pów do rozszerzenia 1 ulepsze
nia swej gospodarki.

ZBRODNICZY SPISEK 
PRZECIWKO NARODOWI 
BUŁGARSKIEMU ZOSTAŁ 
ZDEMASKOWANY I JEGO 
UCZESTNICY, KTÓRZY PRZY 

obozów jenieckich, obecnie 
zaś pozostają jako wolni lu
dzie, w służbie francuskie] 
Legii Cudzoziemskiej‘

Należy dodać tu na margi
nesie że Legia Cudzoziemska, 
po ostatniej wojnie stała się 
organ zacją o zupełnie nowym 
charakterze. Nie jest to juz 
zwykłe, zbiorowisko awantur
ników, poszukujących w Lęgu 
zaspokojenia swojej żądzy 
przygód. Dziś-aj Legia Cudzo
ziemska „upolityczniła Się" 
w nader wyraźny i ciekawy 
sposób. Została mlanowcie 
wprzęgnięta bezpośrednio w 
w służbę imperializmu fran= 
cuskiego, działalność jej sko
ordynowano z k’erunkiem po
lityki zagranicznej mocarstw 
zachodnich-'

Jak dodaje , Heute" w swym 
reportażu, główny ośrodek Le
gii, garnizon Langhouet skła
da się w przeszło 40 procen* 
tach z N emców. byłych prze
stępców wojennych i jeńców z 
korpusu Rommla. Po odsłuże
niu półtora roku, zostaią om 
przez rząd francuski skiero
wani na front, do Indochin a- 
żeby, w celu zdobycia odpo
wiedniej praktyki, „uśrmerzać 
bunty" ludów kolonialnych. 
W opisywanym garnizonie pa
nuje dyscyplina i regulamin 
dawnej hitlerowskej armii 
niemieckiej. Ludzi zaciągaią- 
cych się tutaj, władze nie inda
gują na temat ’>ch osobistej 
przeszłości.

„Dla kogo świat jest, zam
knięty. ten znajdzie schronie* 
nie u nas.-." — brzmi dewiza 
Legii Cudzoz:emskiej.

Ochotnicy niemieccy — pi*

POPARCIU Z ZEWNĄTRZ, 
Z OBOZU IMPERIALIZMU, 
TARGNĘLI SIĘ NA ZDOBY
CZE BUŁGARSKIEJ REPU
BLIKI LUDOWEJ, NA JEJ 
NIEPODLEGŁOŚĆ I SUWE, 
RENNOSC — STAJĄ PRZED 
SĄDEM.

Prokurator Generalny Buł
garskiej Republiki Ludowej o- 
skarża:

I. Trajczo Kostowa, 2. Iwana 
Stefanowa i 3. Nikole Pawłowa

a) o zdradę stanu;
b) Trajczo Kostowa i Iwana 

Stefanowa — o szpiegostwo;
c) Trajczo Kostowa i Iwana 

Stefanowa — o zdradę, a mia- 
nowicie o umyślne wykorzysty
wanie swego stanowiska dla 
szkodzenia interesom państwa.

d) Trajczo Kostowa, Iwana 
Stefanowa i Nikolo Pawłowa 
— o sabotaż.

4. Nikole Petkowa, 5. Borysa 
Christowa, 6. Conju Conczewa, 
7. Iwana Gewrenowa i 8. Iwa
na Tutewa — o zdradę stanu 
i szpiegostwo na rzecz wywia
du jugosłowiańskiego, amery
kańskiego i angielskiego.

Borysa Christowa i Iwana 
Tutowa — dodatkowo o zdradę 
przez świadome wykorzystywa
nie swego stanowiska służbo
wego dla szkodzenia interesom 
państwa.

Nikole Petkowa. Conju Con
czewa, Iwana Gewrenowa i I- 
wana Tutewa dodatkowo o sa
botaż i szkodnictwo.

9. Hadżi-Panzowa, b. radcę 
Ambasady Jugosłowiańskiej w 
Sofii oraz 10. Wasyla Iwanow
skiego:

a) o zdradę stanu,
b) o szpiegostwo.
II. IIje Bojalcalijewa — o 

zdradę stanu i szpiegostwo na 
rzecz Jugosławii.

Wszyscy oskarżeni zostają 
przekazani Sądowi Najwyższe
mu Bułgarskiej Republiki Lu
dowej, w celu przeprowadze
nia rozprawy, uznania ich winy 
i ukarania, zgodnie z ustawami 
bułgarskimi.

sze dalej „Heute" — reprezen
tują taki poziom moralny, że 
żaden z nich nie potrafi już 
dziś przystosować się do nor
malnych pokojowych warun
ków egzystencji. Zawodem ich 
stało się rzemiosło wojenne, 
które weszło im w krew, jak 
nałóg. Prawdopodobnie prze.i* 
dą oni już na stałe na żołd 
francuski — jako kondotierzy.

Z drugiej strony — Francji 
— ściślej obecnemu rządowi 
francuskdmu — taki stan rze
czy odpowiada jak najbardziej. 
Wszakże nie chodzi tu o wy
chowanie usunięcie piętna 
faszyzmu z narodu niemiec
kiego. lecz o coś wręcz odwro
tnego; o użycie Niemców, 
choćby w elu z nich nawet 
miało ręce zbrukane krwią o* 
fiar faszyzmu, do własnych 
zbrodn czych imprez militar
nych.

. Obóz w Langhouet może po
służyć tylko jako symbol i 
przykład. Bo w rzeczywistości, 
w skali ogólnej, plany za
chodnich mocarstw odnośnie 
narodu niemieckiego przewi
dują to samo, co czyni dzi
siaj na swoim odcinku komen
dant francuskiej Legii Cudzo
ziemskiej w Afryce. Najpierw 
rozbudzić wśród Niemców du
cha agresji a w dalszym eta- 
p e — rozpętać ich rękami ak
cję zbrojną przeciwko pań
stwom. których struktura n’e 
podoba się anglosaskim impe
rialistom.

Jednakże na przeszkodzie W 
realzowaniu tych cynicznych 
zamysłów stają już dziś w sa
mych Niemczech siły, które 
przy poparciu miłujących po
kój narodów wydobędą swój 
kraj z chaosu i w irńę wła
snych a nie obcych interesów 
wprowadzą i utrwalą wśród 
Niemców zasadv prawdziwej 
wolność' i odrodzenia moral
nego.
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Dobra nowina w cechowni Kopalni „Bierut"
Winda wyrzuca ludzi na powierzchnię. W ła

zienkach szumi i pluszcze woda. Ciężkim, zmęczo
nym krokiem wchodzą do cechowni grupy górni
ków i ładowaczy. Wraca druga zmiana. Cechow
nia kopalni „Bierut“ zapełnia się ludźmi. Nie wy
chodzą, czekają, bo oto głośnik zapowiada, że za
raz odbędzie się masówka, na której górnicy zosta
ną powiadomieni o doniosłej uchwale Rady Mini
strów, dotyczącej ich, górników, dalszego życia. 
W tłumie szmer. Krzyżują się pytania: o co cho
dzi, na razie nie wiadomo. Ten i ów wie już coś
kolwiek.

kii nie ma, Górnicy bezwiednie 
potakują słowom mówcy: spra
wa jasna, słuszna.

A potem —
Punkt drugi: w zakresie 

praw honorowych.
Punkt trzeci: w zakresie o- 

pieki socjalnej, zdrowotnej 
oraz praw emerytalnych.

Punkt czwarty: w zakresie 
wypoczynku i wreszcie — 
wagi ogólne i końcowe.

W miarę odczytywania
chwały uwaga słuchaczy roś
nie. Cisza aż dzwoni w uszach. 
Z podwórza słychać sapanie 
maszyn. Twarze spięte uwagą. 
Stary górnik stojący tuż przy 
mikrofonie podparł brodę ręką 
i ani drgnie. Młodszym już 
śmieją się oczy i wszyscy już

u-

u-

uchwała to

się oderwać od 
Polski. Dekret z

mach planu 6-letniego — o no
wych, trudnych 360% w sto
sunku do wydobycia dzisiej
szego.

— Będzie dobrze — mówią 
niektórzy. Otaczają ich cieka
wi. Niestety, nikt nie zna 
szczegółów. Rośnie podniece
nie. Przed paru godzinami był 
na dole sekretarz POP kopalni, 
byli dziennikarze. Wspominali 
coś o tej uchwale, o dobrej 
nowinie. Ale tam, na przodku 
w łoskocie pracy, w huku brył 
węgla, padających na „rynny" 
trudno było zrozumieć słowa, 
trudno je było dosłyszeć. Ci 
więc, co już coś niecoś wiedzą, 
zachowują dyskretne milcze
nie.

Głośnik urywa polkę. Zapa
da cisza, nagle rozbrzmiewa w 
niej radosna melodia „Między
narodówki", Spracowane ręce 
ściągają z głów czapki i hełmy 
górnicze. Masa ludzka zastygła 
w bezruchu.
i;

/Wilfeną rozmowy
Przed mikrofonem, zamiesz

czonym na najwyższym stop
niu podwyższenia staje czło
wiek, który zaprasza wszyst
kich, by podeszli bliżej, by nic 
nie uronili z tego, co zaraz u- 
słyszą. Zaprasza tych, którzy 
jeszcze nie wyszli z łazienek.

— Koledzy, umyjecie się 
później!

Ludzie chrząkają, trącają się 
łokciami. Milkną rozmowy, 
wokół mikrofonu stoi już zwar
ty tłum. Ludzie zastygają w o- 
czekiwaniu.

Do' mikrofonu podchodzi 
przewodniczący Rady Zakłado
wej Stanisław Jaworek.

Towarzysze! Za chwilę od
czytana 
chwała 
sprawie...
nie może doczekać się tego 
momentu. Po kilku zdaniach 
kończy — „ustępuję miejsca 
wicedyrektorowi kopalni, Fran
ciszkowi Klupie... Ten mówi 
jeszcze krócej. I w ogćle — to 
chyba najkrótsze przemówie
nia, jakie się nam — dzienni
karzom — zdarzyło usłyszeć.

Samą uchwałę czyta Stani
sław Bębenek, sekretarz mię- 
dzykopalnianej organizacji par
tyjnej.

— Na posiedzeniu w dniu 
30 listopada Rada Ministrów 
przyjęła uchwałę w sprawie 
szczególnych przywilejów dla 
górników w górnictwie węglo
wym.

— Zważywszy doniosłe zna
czenie przemysłu węglowego 
dla rozwoju gospodarki naro
dowej, dotychczasowe 
osiągnięcia górników, 
sługi...

— ... biorąc pod

ofiarniej pracujących — naj
wyższa. Dla bumelantów zaś, 
dla tych, którzy bez powodu 
opuszczają dniówki — podwyż-

wiedzą: ta 
wielka rzecz.

Nie można 
całości życia 
tego życia wyrósł, jest wyni
kiem planu 3-Ietniego, jest 
wstępem do planu 6-letniego. 
W tym zestawieniu tłumaczą 
się jasno lepsze warunki bytu.

Lepsze warunki pracy mają 
być bazą pracy jeszcze wydat
niejszej. Tych ludzi czekają 
przecież ogromne zadania: wy
konanie szerokiego programu 
mechanizacji robót górniczych, 
dalszy krok do zwiększenia 
bezpieczeństwa pracy, do ulże
nia ciężkiej pracy górników, 
budowa nowych kopalń, ich 
elektryfikacja, a w efekcie — 
zwiększenie wydobycia w ra

jąc głową. Wiele wątpliwości 
ma Karol Mancel.

— Bo jakże to — pyta J* 
opuściłem prawie trzy miesią
ce i to dla mnie nic?

— Nie opuściłeś samowolnie, 
miałeś wypadek. Byłeś chory. 
Taki nic stracić nie może. 
Uchwała idzie na rękę uczci
wym górnikom.

— A tak... — Mancel jest 
uspokojony.

Cechownia pustoszeje. Lu
dzie się rozchodź?. Głośnik rą
bie teraz polkę od ucha; w jej 
takt jakiś młody górnik wy
biega w ciemną noc, tanecz
nym krokiem. Wszyscy inni

Lekki jest krok...
Sekretarz Bębenek kończy:
— Uchwała niniejsza wcho

dzi w życie z dniem jej ogło
szenia... Cisza, a w chwilę po
tem sala wybucha. Już huczy 
.rozmowami. Tworzą się grupy, 
dyskutujące -usłyszane słowa. 
Bębenek cierpliwie tłumaczy 
wątpliwości. Tuż obok poważ
ny Pawłowicz wyjaśnia dwu 
towarzyszom,- jak to będzie z tą 
pensją kwartalną. Ignacy Gu-1 wychodzą lekko z uśmiechem 
bek słucha go pilnie, polaku-1 na twarzach.

Karta zasłużonych przywilejów
— Ciepłą mamy zimę w tym roku.
— To i dobrze. Oszczędniej Nie trzeba wiele pieniędzy 

wydać na węgleL.
No i od tego prostego słowa... Szablonowa rozmówka o 

pogodzie może czasem wejść na całkiem nieprzewidziane 
tory. Od łyczka do rzemyczka. Od słowa węgiel, poprzez 
sugestywne widzenie czarnej, połyskliwej bryły — do sło
wa górnik, ilustrowanego wizją człowieka — bohatera pra
cy. I oto wkroczyliśmy w sedno sprawy najaktualniejszej.

zostanie doniosła u- 
Rady Ministrów w 

Ale sam widocznie

wielkie 
ich za.

uwagę 
szczególne warunki ciężkiej i 
ofiarnej pracy górników pod 
ziemią...

Westchnął ten i ów z ludzi 
skupionych wokół mikrofonu. 
Oczy zawisły na ustach mów
cy, na jego palcach przerzuta- 
jących kartki, bo jiuż wiadomo, 
że idzie o coś bardzo ważne
go, o coś, na co pokolenia 
czekały dziesiątki lat. Za dąże
nie do tego, niegdyś wyrzu
cano ludzi z pracy, zamykano 
ich w kryminałach wszystkich 
węglowych państw Europy.

— ...Rada Ministrów na wnio
sek Ministra Górnictwa i Ener
getyki, uwzględniając opinię 
Związku Górników i Central
nej Rady Związków Zawodo
wych, postanawia:

Opublikowana w dniu 2 gru
dnia Uchwała Rady Ministrów o 
szczególnych przywilejach dla 
górników w przemyśle. węglo
wym komentowana jest w wie
lu rozmowach.

Nie przyzwyczailiśmy się je
szcze do spraw tego typu. No
wością jest fakt, że po trzech 
latach gospodarki planowej 
zmieniają się nie tylko warun
ki życia ale i jego styl. Nowo
ścią jest dowód konkretny, że 
nie tylko mówi się o socjaliź- 
mie, ale jednocześnie wprowa
dza się w życie ważki jego po
stulat specjalnej troski i zwięk
szonej opieki nad tym, który 
ofiarniej, lepiej pracuje dla spo
łeczeństwa.

Przywileje, wyróżnienie w za
kresie płac, urlopów, emerytur 
odznak honorowych, op;eki so
cjalnej... Grad przyjemnych nie
spodzianek spada na rzeszę gór
niczą.

Czy słusznie? Może nie tyle 
wątpiącym (dziw, gdyby i tacy 
się znaleźli), ale tym, którzy 
sprawy n:e znają z bliska, po
wiedzieć trzeba: słusznie! Słu 
sznie i mądrze.

— Dlaczego?
Jest odpowiedź na to pytanie. 

Zajrzyjmy do kopalni .
*

Gzczęść Boże!”
— Szczęść Bożel

Wózek wypełniony węglem. 
Nad nim schylona, skupiona po
stać, Jak odróżnić wiek z twa
rzy grubo pyłem węglowym po
krytej. Może 45, może 50 lat. 
Nie bardzo to wypada przeszka
dzać w pracy, zwłaszcza dziś, w 
dobie współzawodnictwa, ale 
Roman Graj akurat właśnie zna 
lazł chwileńkę odpoczynki’. Wy 
prostował się, odsapnął. Korzy
stamy z okazji.

— Pan dawno górnikiem?
— Ano, przeszło trzydzieści 

lat...
— A jak się to zaczęło?
—O... dawne dzieje. Pewnego 

razu ojciec powiedział: — Słu
chaj- Romek, skończyłeś lat 
czternaście, trzeba pomyśleć o 
stiałej pracy.

— Przecież ja jestem za mło
dy. Takich n:e przyjmują.

— Zrobi się!
— No, i zrobiło się. Poszli 

śmy do gminy, do Gołonoga, oj
ciec porozmawiał z urzędnikiem, 
dał mu rubla do ręki — ten do
pisał mi jeden rok i wydał pa
szport. Za rubla zostałem doro
słym. Zacząłem zarabiać 
kopiejek na dniówkę, za 
dziesięć godzin pracy...

* ‘
1VT igawkowe rozmowy 

InrlTwi Tłrnrrl chrrr\ r

poznały — bo w tygodniu spały 
gdy się zjawiał znużony.,.

— Praca raz była, raz jej nie 
było. Przyszedł „kryzys". Małe 
kopalnie kapitaliści zastawili, 
Ja siedziałem na dole dwanaście 
dni bez przerwy — strajkiem 
walczyliśmy o swój warsztat 
pracy...

— W roku 1924 były w'elkie 
strajki. Szykanowany przez wła. 
dze, musiałem wyjechać do 
Francji w poszukiwaniu pracy...

— Zawód górniczy polubiłem 
bardzo i chętnie chodziłem do 
pracy. Przechodź:ło sie różne 
historie: strajki, wypadki, głód 
ne lata bezrobocia — wytrzy
mało się jakoś nadzieją, że bę
dzie inaczej.

♦

W7właśnie jest już od lat p;ę- 
ciu inaczej. Skończyły się 

kryzysy, głodówki, strajki. Pra
ca niby ta sama a inna, bo in
ny nią duch kieruje. Przymus 
dyktowany wyłącznie koniecz
nością zarobkowania zmenił 
s'ię w pracę dla dobra własnego 
i dla dobra ogółu.

Z zagłębia węglowego poczę
ły dochodzić dziwne a radosne 
wieści.

Nie przerażał się niedostat
kiem, brakiem żywności, tak 
jak nie przerażały go nigdy 
niebezpieczeństwa, związane z 
jego pracą. By dźwigać Polskę 
z gruzów, zwiększał, udoskona
lał swą pracę, byle jak najwię
cej węgla rzucić na szalę od
budowy.

Przedwojenną nieustępliwość 
w walce z kapitalistami, w wal-

dzwonki wyciągów, wyrzucają
cych na powierzchnię tony wę
gla. Wagony, wagony wyłado
wane cennym plonem ludzkiej 
pracy. Stacja rozrządowa zesta
wia pojedyncze wagony w łań
cuchy pociągów. Dojeżdża sa
piąca lokomotywa. Kierunek: 
Szczecin. Kierunek: Gdynia. 
Kierunek: Warszawa.

Czekają wiecznie głodne wę-

ce o zwycięstwo klasy robotni-1 gla olbrzymie 
czej przekuł, gdy zwycięstwo.......................
to przyszło, w żelazną wolę 
pracy dla dobra Polski Ludo
wej. *

’7daije się ,iż sprawa jest ja- 
ena. Na pytanie: Dlaczego? 

—• odpow;edziała pięcioletnia 
praca górnika. Możemy opuścić 
podziemne chodniki kopalni.

Rozglądamy się bacznie na 
wszystkie strony. Dźwięczą
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* kopalni „Jadwiga", Win
centy Pstrowski rzucił wszyst
kim rębaczom polskim wyzwa
nie do współzawodnictwa.

Rębacz Ksntoch z kop. „Cen-

Zapach perfum... 
jak mgiełka cie
niutkie nylony 
i węgiel? Tak 
jest. Oba arty
kuły, o których 
mowa wywodzą 
91 ę z węgla wy
dobywanego rę
kami polskich 

górników-

", s piece hut i In
nych zakładów przemysłowych. 
Czekają potężne elektrownie, 
by czarny węgiel przetworzyć 
w jasne światło, docierające 
gęstą siecią przewodów nie tyl
ko do wielkomiejskich skupisk 
ludzkich, ale i do gromad wiej
skich, by przetworzyć go w e- 
nergię, poruszającą tramwaje., 
pociągi elektryczne, zespoły 
maszyn fabrycznych

Czekają potężne składnice

Punkt po punkcie
Bębenek odczytuje punkt po 

punkcie. Więc pierwszy: w za
kresie płac.

Zebrani tłumaczą sobie sło
wa uchwały na swój język:

Punkt pierwszy — to znaczy 
realna podwyżka płac. Pod: 
■wyżka dla najciężej i dla naj-

M igawkowe rozmowy z 
ludźmi węglowego pod 

ziemia układają się w obraz 
przejrzysty- prosty i wymowny.

— Wówczas jeszcze nie było 
rady zakładowej — słyszymy. 
Praca w kopalni trwała 10 go
dzin, a w biurach 10 i 12. Ro
botnik wyszedł z domu po ćmo- 
ku, o godzinie 4 rano, a o 6 
wieczorem powrócił z pracy i to 
go dziatki dopiero w niedzielę

Jeszcze kawałek węgla do 
kuchni i smaczny obiad za 

chwilę będzie gotów 
trum" odpowiedział na to wy
zwanie: — ,,Dlaczego Zabrskie 
Zjednoczenie ma stać na pierw
szymi miejscu, a nasze, Bytom
skie, na zadku? Przeca, co 
Pstrowski umie, to io jeszcze 
więcej... Dźwignął Pstrowski 
wydobycie, to jo też. I jeszcze 
dźwigną, ale pierona jasnego 
Pstrowskiego przegonić musza."

Rozlał się ten pożar współza- 
wodnictwa po całej Polsce, 
stwarzając nowy socjalistycz
ny styl pracy. Pierwszą żagiew 
tego pożaru zapalił górnik.

Ód pamiętnych dni stycznia 
1945 r. świecił on przykładem 
polskiej klasie robotniczej, Z 
żołnierską dzielnością bronił 
swoich zakł? łów pracy przed 
niszczycielską ręką uciekają, 
cych okupantów. W kilka go
dzin po wkroczeniu Armii Czer
wonej uruchamiał swój zakład 
pracy.

Tajemnica radzieckich sukcesów
Źródłem sukcesów i zwycięstw ZSRR — jest 

niespożyta siła moralna, płynąca z najbardziej po
stępowej ideologii marksizmu-leninizmu, z wyso
kiego poziomu komunistycznej etyki, ze zwycię
skiej realizacji i triumfu ustroju sprawiedliwości 
społecznej.

Zahartowany po walkach kla
sowych lud rosyjski przystąpił 
w r. 1917 do przekształcenia 
burżuazyjpo-demokratycznej re
wolucji lutowej w rewolucję so
cjalistyczną. Odtąd rozpoczęła 
się gigantyczna przebudowa 
psychiki i moralności.

W warunkach zniesienia wy
zysku człowieka przez człowie
ka — zmienił się diametralnie 
stosunek człowieka do pracy, 
która przestała być ciężkim i 
hańbiącym jarzmem; stała się 
sprawą honoru i bohaterstwa.

„... praca... nabrała głębokiej 
treści; uduchowiona wielką ideą 
socjalizmu, stanowi źródło, któ
re przeobraża ludzi, wychowuje 
ich w duchu komunistycznej 
moralności..." — pisał niezapo
mniany M. Kalinin.

Co stanowi fundament komu, 
nistyczpej moralności? Na to 
pytanie odpowiada Len'n: „... 
Komunizm zaczyna się tam. 
gdzie rodzi się, pokonując cięż
ki trud, pełna poświęcenia tro 
ska szeregowych robotników — 
o podwyższenie wydajności pra
cy, o zachowanie każdego puda 
chleba, węgla, żelaza i innych 
wytworów, mających przypaść 
nie im osobiście — ani ich „bli. 
skim",lecz „bliźnim dalekim tj. 
całemu społeczeństwu dziesiąt
kom i setkom milionów ludzi..."

W ZSRR — socjalistyczna 
praca i socjalistyczne współza
wodnictwo pracy — stanowią 
niewzruszoną podstawę moral
ności komunistycznej — zasady

postępowania radzieckich ludzi. 
Socjalistyczne współzawodnic. 
two pracy określił J, Stalin — 
jako... „... komunistyczną meto
dę socjalistycznego budownic
twa, na podwalinie maksymal
nej aktywności milionowych 
mas pracujących..." To wyzwa
lanie maksymalnej aktywności 
milionów, ta czynna i twórcza 
postawa radzieckich obywateli 
jest dalszym źródłem sił morał, 
nych, tkwiących w założeniach 
socjalistycznego ustroju,
wzmacniających się i krzepną
cych w codziennej walce i 
pracy.

W sile moralnej radzieckich 
ludzi tkwi tajemnica niewyczer
panej energii, niespotykanej 
nigdzie indziej — wynalazczości 
i inicjatywy twórczej milionów, 
dokonujących gigantycznego 
dzieła ujarzmienia i przeobraże
nia przyrody, idących śmiało od 
socjalizmu do komunizmu. Czyż 
nie śmieszne wydają się próby 
imperialistów anglosaskich
przeciwstawienia tym moralnym 
siłom 200 milionów budowni
czych komunizmu — dolarowej 
etyki niskich, podłych i słabych 
czcicieli asygnat i kuponów 
bankowych? Wielkości — abso
lutnie niewspółmierne. „Ideo- 
wość" i „moralność" Wall-Stree. 
tu to zacofanie koszmarnego 
dnia wczorajszego.., Gigantycz
ne siły moralne radzieckich lu
dzi — to nadzieja i ufność ludz
kości, to — radosne Dziś milio
nów, to świetlane Jutro wszyst
kich mieszkańców świata.

kolejowe na węgiel, który w 
lokomotywie przekształci wodą 
w parę, poruszającą pociąg, by ' 
punktualnie j szybko tysiące 
pasażerów mogło dotrzeć do 
stacji docelowych.

Czekają popodkładzia nowo- 
zbudowanych statków polskich 
na węgiel, który umożliwi reje 
handlowy między portem ma
cierzystym i portami całego 
świata.

Czekają na węgiel setki ty
sięcy gospodyń, by przemienić 
go w ciepło, które ogrzeje mie
szkanie, które umożliwi ugoto
wanie obiadu.

Przechodząca obok piękna 
pani, rozsiewająca wokół przy
jemny zapach perfum, na pew
no nie zdaje sobie sprawy z te
go, że i te perfumy także za
czynają się w węglu.

Węgiel, węgiel...
Węgiel na eksport, na mi?" 

dzynarodową wymianę handlo
wą.

Węgiel na rynek wewnętrz
ny — dla fabryk i mieszkań 
prywatnych.

Węgiel na bezpośrednie spo
życie.

Węgiel na przetwórstwo.
A zza tego słowa wygląda 

zawsze zasmolona, a mimo to 
jakże miła,- spokojna, uśmiech
nięta twarz górnika — bohate
ra odbudowy, dobrego obywa
tela, wspaniałego kolegi.

Spójrzmy w jego ufne oczy: 
właśnie w doroczny Dzień Gór
nika, święto 
rzeszy — na 
się serdeczne 
szą pracę.

Rząd Polski Ludowej zgaduje 
treść życzeń całego społeczeń
stwa i zamienia je w fakty, da
jąc właśnie w tym dniu górni
kowi jego Kartę zasłużonych 
przywilejów, dyplom uznania 
mas ludowych. M. M.

trzystutysięcznej 
usta nasze cisną 
życzenia na dal-

Rada Mini strów 
na wni osek Mini
sterstwa Górnic
twa i Energetyki, 
uwzględniając o- 
pinię Związku 
Górników i Cen
tralnej Rady 
Związków Zawodo- 
dowych

postanowi ła ja
ko wyraz uznania 
i t roski Rządu 
Rzeczypospoli
tej o stałą po
prawę warunków 
bytu dla górni
ków w górni ctwie 
węglowym zapew
nić im specjalne 
przywileje i wy
różnienie w za
kreśl e płac, praw 
honorowych, opie
ki soc jalnej i 
zdrowotnej, eme
rytur i wypoczyn
ku.
(Z uchwały Rady Ministrów 
z dnia 30 listopada 1949 r.)

Józef Spinc Nr 334 STRONA
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Przodownicy 
w akcji „H

Józef Bobik z Binina, pow. 
Szamotuły, prezes gromadzkie
go Koła ZSĆh — jako kierow
nik grupy producentów trzody 
chlewnej w swej gromadzie 
sam zakontraktował na styczeń 
1950 r. 100 sztuk Świn bekono
wych. Ob. Józef Bobik- gospo
darujący na 10 ha, zajął tym sa
mym wśród kierowników grup 
producentów I miejsce. Rekor
dzista ten otrzymał od każdej 
zakontraktowanej sztuki po 25 
zł (razem 2500 zł), a przy odsta
wie świń otrzyma jeszcze po 
50 zł od sztuki (5 tys. zł) premii.

Andrzej Siełacz z Kaźmierza, 
komendant gminny P. O. „Służ
ba Polsce", z własnej inicjaty
wy zakontraktował 102 sztuki 
Świn bekonowo - słoninowych. 
Term n dostawy zakontraktowa
nych Świn przypada częściowo 
na grudzień br. i na styczeń 
1950 r.

Ci dwaj przodownicy w akcji 
,,H" powinni znaleźć wielu 
śladowców. (ik)

Uruchomienie
oou/ej 

placówki pocztowej
Dyrekcja Okręgu Poczt i Te

legrafów w Poznaniu urucho
miła z dniem 1 grudnia br. w 
powiecie krotoszyńskim agen
cję poczt.-tel. w Mokronosach 
o pełnym zakresie służby na- 
dawczo-oddawczej w działach 
pocztowym i telekomunikacyj
nym. Agencja urzęduje w dni 
powszednie od godz. 8—12 i 
15—18, a w niedziele i święta 
od 9—11 i 15—16.

Z wiedzę i zapałem wróciły na wieś 
instruktorki „SP“ po kursie w Poznaniu
W Wojewódzkim Ośrodku 

Szkoleniowym „SP" w Pozna
niu odbyło się w środę za
kończenie 30-dniowego kur
su instruktorek gminnych. W 
kursie uczestniczyło 105 ju- 
naczek z wszystkich powia
tów wojew. poznańskiego .
W uroczystości zakończenia 

wziął udział: korpus oficerski, 
wykładowcy, przedstawiciele 
K. W. PZPR, Wojew. Zarządu 
ZMP, Ligi Koiet oraz zaprosze
ni goście. Komendant woj. 
„SP" ppłk Krzywania w prze
mówieniu zaapelował, aby zdo
byte wiadomości w zakresie 
kultury i oświaty instruktorki 
przekazywały najmłodszemu 
pokoleniu żeńskiemu.

W dalszej części uroczysto
ści ppłk Krzywania wręczył 
wyróżnionym junaczkom na
grody w postaci kompletów 
bielizny, kompletów treningo
wych, oraz książek i złote od
znaki za pracę społeczną. 
Pierwsze miejsce zajęła Jani
na Jakóbczyk z pow, Wscho
wa, która przechodzi z pracy 
w gminie do władz wojewódz
kich „SP". Dalsze miejsca z 

•wynikiem b. dobrym zajęły: 
Irena Jagielska z pow, Strzel
ce Krajeńskie, Genowefa Woź
niak z pow. śremskiego, Kry-

M uciironlć $ls od egzew l kosztiu 
należy dotrzymać terminów płatności 

składek ubezpieczeniowych
Termin płatności składek za 

przymusowe ubezpieczenie budo
wli, ruchomości rolnych i domo
wych od ognia oraz ziemiopłodów 
od gradobicia minął już dawno. 
Są jednak jeszcze opieszali rolnicy, 
którzy składek ubezpieczeniowych 
dotąd nie uregulowali.

Zgodnie z rozporządzeniem Min. 
Skarbu o przymusowym ubezplecze- 
niu-budowli od ognia, składki ubez
pieczeniowe posiadają charakter 
opłat publicznych. Z tego wynika, 
że tak jak prawem ubezpieczonego 
jest domagać się terminowej wy- 
płaty odszkodowania na wypadek 
pożaru, wzgl. gradobicia, tak obo
wiązkiem jego jest uiścić składki 
w wyznaczonym terminie. Pamiętać 
bowiem należy że przez punktual
ne płacenie składek zapewnia 
Zakładowi regularny dopływ 
tówki, konieczny na wypłatę 
szkodowań.

Toteż Powszechny Zakład Ubez
pieczeń Wzajemnych, nie chcąc 
narażać rolników na dodatkowe 
koszty, wzywa tych wszystkich 
płatników, którzy dotąd składek za 
ubezpieczenia przymusowe i u- 
mowne nie uiścili, by uregulowali 
je niezwłocznie a najdalej w ter- 
minie do dnia 10. 12. 1949 r. Po 
tym terminie zaległe składki pod
legać będą przymusowemu ściąg
nięciu w trybie egzekucji admini
stracyjnej wraz z należnościami

się 
go- 
od-

IZ tóregoś dnia przyszedł do 
mego mieszkania Michał 

Koza — woźny PKO w Pozna* 
niu. Tłumaczył się, że do re
dakcji „Głosu" nie mógł 
przyjść, gdyż w tych godzi* 
nach pracuje. Przyszedł z kło. 
potem, o którym długo opowia* 
dał.

Pracuje w PKO już 28 lat. 
Przed wojną był woźnym w od
dziale wileńskim. Gdy przybył 
jako repatriant, zatrudniono 
go w oddz. PKO Poznań—jako 
woźnego. Michała Kozę obar
czono jednak dodatkową fun* 
keją dozorcy domu PKO — 
dostał z tego tytułu służbowe 
mieszkanie. Miał dużo roboty, 
którą sumiennie wykonywał. 
Dostawał uposażenie według 
grupy woźnego. Nie wypłaca* 
no mu natomiast od stycznia 
1849 r. dodatku należnego za 
wysługę lat — i to jest wła
śnie kłopot Michała Kozy, któ
ry go gnębi, z którym przy
szedł do dziennikarza, by mu 
go pomógł rozwiązać.

Michał Koza pisał listy do 
7oddziału poznańskiego PKO — 
bez rezultatu. Do Warszawy 
— bez rezultatu. W końcu na* 
pisał bezpośrednio do prezesa 
PKO w Warszawie ob. W. Kon* 
derskiego. Odpowiedź przyszła. 
Dodatek za wysługę lat przy
znano.

Było by wszystko w porząd
ku, gdyby... równocześnie nie 
obniżono Michałowi Kozie pen
sji o 900 zł. Listu zawiadamia, 
jącego go o tym fakcie nie 
chciał podpisać. Ob. Lajdyk — 
kierownik ekspozytury perso
nalnej w Poznaniu — oświad
czył mu wówczas, że gdy nie 
podpisze grożą mu konsekwen
cje zwolnienia z pracy.

styna Błachowiak z pow, Mo
gilno, Zofia Kaźmierska z pow. 
Kalisz, Kazimiera Dornówna i 
Zofia Wiecheć z pow. Oborni
ki, Urszula Piotrowska z pow. 
Piła oraz Teresa Kołodziejczyk 
z pow. Krotoszyn.

W części artystycznej na 
program złożyły się: śpiew, 
tańce ludowe, deklamacje i in
scenizacje w wykonaniu kur- 
sistek oraz popisy zespołu ar
tystycznego L. K. przy Komen
dzie Woje w. (Ic)

Artyści - amatorzy
Zakładów H. Cegielski 

w Zielonej Górze 
i Wrocławiu

Zespół sceniczny przy świet
licy Zakładów H. Cegielski, 
który przed kilkunastu dnia
mi wystąpił na otwarciu Festi
walu Zespołów Świetlicowych 
w Warszawie, wyjechał w dniu 
wczorajszym do Zielonej Góry 
i Wrocławia. W Zielonej Gó
rze wystawi zespół „Matkę“ 
M. Gorkiego dla robotników 
„Zastalu" a we Wrocławiu dla 
robotników „Pafawagu".

(mit)

ubocznymi. Jest to więc ostatni ter
min, przez którego dotrzymanie 
można się uchronić od egzekucji 
i związanych z tym dodatkowych 
kosztów.

Należy dodać, że nieopłacenie 
składek w terminie może spowo- 
dować ewentualne zmniejszenie od
szkodowania pogorzelowego lub 
też całkowite wstrzymanie wy
płaty- (pl)

——-O——

Budowa
DOMU KULTURY 
we Wronkach
Budowa Domu Kultury, na 

której ukończenie czekają z 
niecierpliwością od dłuższego 
czasu wszyscy mieszkańcy 
Wronek, postępuje naprzód i 
to naprawdę w szybkim tern* 
pie. Obecnie kosztem ok. 800.000 
zł odbywa się pokrywanie da* 
chu.

Należy nadmienić, że Wron* 
ki nie miały dotąd odpowied
niej sali do zebrań i jakichkol* 
wiek imprez kulturalnych.

Oddanie do użytku Domu 
Kultury przyczyni się do oży* 
wienia życia społecznego i kul* 
turalnego. (ik)

woźmojo JJ. Ji. O. Związek iHumllMWoieni^
obchodził 30-lecie istnienia

Tyle opowiedział Michał Ko
za.

♦
poszedłem więc do oddzia.
r łu PKO, by dowiedzieć 

się, jak to wszystko wygląda 
na miejscu. Poszedłem do dy
rektora. Potem przyszło jesz
cze dalszych trzech kierowni
ków. czy wicedyrektorów, któ
rzy przez trzy kwadranse usi
łowali mnie przekonać: po 
pierwsze — że Michałowi Ko
zie nie dzieje się żadna krzyw
da, po drugie — że oni ,robią, 
co mogą“ i po trzecie — że de
cyzja nie od nich zależy, a od 
Warszawy.

Wszystko byłoby pięknie, 
tłumaczenie przekonywające, 
gdyby nie fakt, że naprawdę 
Michał Koza otrzymywał do 
października br. 12.000 zł pen. 
sji bez wysługi lat, a od listo
pada 11.000 zł plus wysługa lat.

Praca załogi tartaku w Biadkach
Radosnym dniem dla załogi tartaku w Biadkach, 

Krotoszyn był dzień 8 
trzyletni plan produkcji 
liśmy.

Niełatwa była droga 
i kierownictwa, wiodąca 
kich wyników. Musiano prze
zwyciężać piętrzące się trudno
ści. Tartak w Biadkach wraz z 
fabryką drzewa generatorowe
go stał w okręgu poznańskim 
pod wieloma względami na 
szarym końcu. Dawniejsze kie
rownictwo wraz z ówczesną 
Radą Zakładową nie troszczyło 
się o zwiększenie produkcji, o

załogi 
do ta

Jednym z ważniejszych za
gadnień w życiu społecznym 
jest sprawa szkolenia człowie
ka czyli należyte przygotowanie 
go do pełnienia obowiązków 
zawodowych i społeczno-o by- 
watelskich. Aby więc sprostać 
wymogom życia i dorównać, 
tempu odbudowy przemysłu i 
handlu, należy jak najszybciej 
przygotować nowe kadry pra
cowników fachowych do pracy 
na odcinku gospodarczym na
szego kraju, poprzez szkoły lub 
też kursy krótko. czy długoter
minowe. Dobrze zorganizowany 
kurs winien uzupełniać ucz
niom — szkołę.

Mamy w Polsce 12 central 
branżowych, spółdzielczych i 
spółdzielczo-państwowych. Ka. 
żda z nich szkoli dla siebie pra
cowników. Dzięki takiemu po
stawieniu sprawy szkolenia 
przyszłych kadr pracowni, 
czych. mamy zapewnioną cią
głość i wzrost liczby fachowych 
ludzi na każdym odcinku ży
cia gospodarczego. Dobrze prze
myślany plan szkolenia przez 
każdą z central spółdzielczych, 
spółdzielczo - państwowych i 
przedsiębiorstw państwowo- 
spółdzielczych oraz odpowiedni 
kurs krótko, czy długotermino
wy, da Polsce dobrze przygo
towanego pracownika branżo
wego. Trzeba tylko jedno za
gadnienie postawić mocno i 
zdecydowanie, to jest, aby wy. 
kłady teoretyczne były uzu- 
pełniane ćwiczeniami prakty
cznymi w stosunku 1:1 o ile 
nawet w pewnych wypadkach 
nie należy dać przewagi ćwi
czeniom i zajęciom praktycz
nym.

Zgłaszający się element ludz
ki na kursy — to ludzie pracy, 
chłonni wiedzy i entuzjaści 
planowej gospodarki, opartej 
na założeniach socjalistycz
nych.

Ostatnio Centrala Snółdziel-♦

Przykładne ukaranie szkodników
W ostatnich dniach odbyło 

się przed Sądem Grodzkim w 
Wolsztynie kilka ciekawszych 
rozpraw sądowych, w wyniku 
których oskarżeni zostali przy
kładnie ukarani. Koziołek Pa
weł, pracując w Związku Ce
chów w Wolsztynie, przywłasz
czył sobie ze składek człon
kowskich 17 tysięcy złotych. 
Sąd skazał niesumiennego pra
cownika na 7 miesięcy więzie
nia i koszty postępowania.

Innej kradzieży dopuścił się 
Ryszard Piotrowski z Ka>rgo- 
wej. Kradł on drzewo z lasu 
państwowego, za co otrzymał 
2 miesiące aresztu bez zawie
szenia. Ale nie skończyło się 
na tym, bo żona jego Maria 
Piotrowska znieważyła słownie 
organa M, O. i Sąd Grodzki w 
Wolsztynie skazał ją również 
na 2 miesiące aresztu.

O tym, że nie wolno zwiewa- I zał Gniodowską na 6 miesięcy 
żać funkcjonariuszy M. O. w • więzienia, (trz)

Przegrupowano go więc w dół 
(do grupy dozorcy) bez uprze
dniego wypowiedzenia dotych* 
czasowych warunków pracy. 
Postąpiono tak z długoletnim 
pracownikiem PKO.

*
'Trudno zagłębiać się w za*
J kamarki „drogi służbo

wej" spraw personalnych PKO. 
Jasnym jest jednak, że w War* 
szawie nie decydują bez opinii 
terenowej. Nie ma więc celu 
zasłanianie się centralnym za* 
rządzeniem. Jasnym jest, że z 
woźnym Michałem Kozą po
stąpiono niewłaściwie, krzyw
dząco.

Krzywdę należy naprawić. A 
następnie zbadać, jakie są po* 
wody niewłaściwego, niepraw* 
nego ustosunkowania się do 
pracowników fizycznych w po
znańskim oddziale PKO.

JANUSZ LIKOWSKI 

pow. 
listopada br., kiedy to zakończono 
— o czym swego czasu informowa.

wykonanie planów. Placówka 
powoli upadała a załoga, nie 
zachęcona przykładem z góry, 
pogrążała się w gnuśności.

Wreszcie władze zwierzchnie 
położyły tym niedbalstwom 
kres. Zmieniono kierownika i 
Radę Zakładową i od razu inny 
duch zapanował przy trakach i 
w warsztatach. Nowy kierow
nik ob. Jan Grabowski wraz z 
członkami Rady Zakładowej

Me MkA 
ni Mleczarsko * Jajczarskich, 
zorganizowała w Lesznie Wlkp. 
kurs dla rejonowych instrukto* 
rów jajczarskich. Na kurs ten 
przybyło z całej Polski 44 uczę* 
stników, w tym 3 kobiety. Pod 
względem przygotowania fa« 
chowego, teoretycznego i prak. 
tycznego oraz ogólnego wy* 
kształcenia szkolnego, kursiści 
przedstawiali prawdziwą mo_. 
zaikę. A jednak niezatartym 
dla mnie wrażeniem pozosta* 
nie fakt — wytworzenia s;ę 
wśród uczestników kursu szła* 
chętnego współzawodnictwa i 
więzi koleżeńskiej.

Nowością, zastosowaną na 
kursie, było zespołowe samo* 
kształcenie oparte na zasadach 
współzawodnictwa. Zespół ta= 
ki liczył od 4—8 osób. Przed 
przystąpieniem zespołu do pra* 
cy samokształceniowej ustało, 
no regulamin punktacji, który 
stanowił podstawę oceny opa* 
nowania materiału pod wzglę. 
dem teoretycznym i praktycz. 
nym w zakresie szkolenia wy* 
maganego od kandydata na in= 
struktora jaj Czarskiego.

W czasie trwania kursu u* 
rządzono wycieczkę do Zakła* 
du Szkolenia Fachowego Pol* 
skiego Tow. Zootechnicznego w 
Pawłowicach koło Leszna. Sta* 
łym punktem programu dnia 
były wieczory dyskusyjne i 
świetlicowe.

Na zakończenie kursu odby* 
ły się egzaminy, które wyka* 
zały. że wszyscy uczestnicy do. 
brze przyswoili sobie materiał 
programowy, przewidziany w 
akcji szkolenia na tym właśnie 
kursie. Wykładowcami na kur* 
sie byli: Eugeniusz Andrusz. 
kiewicz, kier, działu szkolenia 
CSMJ, inż mgr Stefan Wyrzy. 
kowski, B. Godycka, Michał’ 
kiewicz, mgr Bączyński, A. Ko. 
Walewski, Strzelecki, T. Krzy* 
żanowski.

Stanisław Sawicki

czasie pełnienia odpowiedzial
nej służby przekonał się rów
nież Wojtkowiak Ignacy z 
Obry. Jako karę Sąd wymie
rzył mu 5 miesięcy aresztu.

Rolnik Stefan Pietruk z Uj
ścia Starego przywłaszczył so
bie samowolnie powierzone mu 
mienie państwowe, rozbierając 
bez zezwolenia władz budynki 
gospodarskie. Skazany został 
na 3 miesiące więzienia.

Niezwykle wojowniczą oka
zała się niejaka Stefania Gnio- 
dowska z Głodna, gm. Rako
niewice. Gdy w całej wsi trwa
ła akcja omłotów Gniodowską 
celowo i złośliwie przeszkadza
ła, za co została usunięta z pra
cy. Gniodowską odgrażała się 
jednak sołtysowi tamtejszej 
gromady, że się zemści i spali 
całą wioskę. Sąd Grodzki ska-

Krotoszyńskie Powiatowe Ko. 
ło Związku Inwalidów Wojen
nych RP obchodziło uroczystość 
30-lecia* swego istnienia. W 
pięknie udekorowanej sali Po
wiatowej Rady Związków Za
wodowych odbyła się akade
mia, podczas której historię 
Koła nakreślił przewodniczący 
Franciszek Kowalski.

Koło Powiatowe Zw. Inwali
dów Wojennych RP w Kroto
szynie powstało w dniu 16 li
stopada 1919 r. Założycielami 
Koła byli, nie żyjący już dziś, 
Wojciech Zamiar, Józef Szlach
ta i Jamry. Po odzyskaniu nie
podległości Kolo rozpoczęło 
swą działalność już w marcu 
1945 r. i obecnie liczy 840 
członków, zaś razem z oddzia
łami w powiecie 1440 członków. 
Związek dąży przede wszyst
kim do produktywizacji inwali
dów, by przez szkolenie uczy- 

daleko- 
I na tym 
poważne 
państwu

postanowili usunąć braki i od
robić 
ków.
częła działalność od uświada
miania całej załogi o koniecz
ności poczynienia wysiłków w 
dziele odbudowy kraju. Rzuco
no hasło współzawodnictwa, 
które zaczęło zataczać coraz 
szersze kręgi. Wyniki nie dały 
na siebie długo czekać. Z gro
na współzawodniczących po
częli się wyłaniać pierwsi przo
downicy pracy. Stanisław Ka
rolczak nie zadowolił się osiąg
niętą w czerwcu normą 135% 
i już w lipcu podwyższył staw
kę do 151%. Nie pozostali mu 
dłużni inni pracownicy jak Sta
nisław Szczepaniak (148% nor
my), Józef Drygas (131%), 
Franciszek Kaczmarek (130%), 
Stanisław Musiał (130%) i An
drzej Cegła (129%).

Członkowie załogi tartaku 
nie ograniczają się do tych wy
ników lecz dążą do jeszcze lep
szych, a przy tym podjęli ha
sło przeprowadzania 
idących oszczędności, 
odci n ku osi ągnięto 
rezultaty — dając 
przeszło 8 i pół miliona zł 
oszczędności.

Trzyletni plan produkcji 
przewidywał dla biadkowskiej 
placówki przemysłowej prze
tarcie 30 891 m3 surowca 
drzewnego,, dzięki zaś wzoro
wo przeprowadzonemu współ
zawodnictwu przetarto 33 406 
m3, w tym duże ilości wysoko- 
wartościowej tarcicy bukowej, 
przeznaczonej na eksport.

W odróżnieniu od innych powia- 
tów, w których nieuregulowana 
jest sprawa zbytu węgla w powie- 
cie krotoszyńskim nie nasuwa to 
trudności. Od dnia założenia Skład
nicy Centrali Zbytu Przemysłu 
Węglowego przy ul. Osadniczej 1, 
zaopatrzenie ludności miasta i przy
ległych do niego miejscowości, 
jest całkowicie zagwarantowane. 
Składnica posiada na magazynach 
wszystkie asortymenty węgla. Ob
sługa jest uprzejma i sprawna. 
Kierownictwo składu czuwa, aże
by zapas opału w sezonie był za
wsze wystarczający. O pracy tej 
placówki rozdzielczej wszyscy za
interesowani wyrażają się z uzna
niem.

W Krotoszynie została otwarta z 
inicjatywy Pow. Rady Łowieckiej 
Spółdzielnia „Jedność Łowiecka" 
która skupuje wszelką dziczyznę. 
Wszyscy zorganizowani myśliwi 
zobowiązani są dostarczać ubitą 
zwierzynę do Spółdzielni, która 
eksportuje dziczyznę, przysparzając 
krajowi potrzebnych dewiz. Odsta
wa do Spółdzielni leży także w in
teresie każdego myśliwego, 
Spółdzielnia płaci jednolitą, 
wyższą cenę dzienną.

Sąd Okręgowy w Ostrowie na 
sesji wyjazdowej w Krotoszynie 
skazał za niezgłoszenie mienia po
niemieckiego do właściwego Urzę
du Likwidacyjnego — Ludwika Pa- 
terka z Wałkowa 
grzywny lub 40 dni 
dysława Wolniaka z 
1000 zł grzywny lub 
Franciszka Jankowskiego z Wałko
wa na 3000 zł grzywny lub 12 dni 
aresztu. (fk)

Pracując wydajnie zespół 
tartaku w Biadkach korzysta 
szeroko z akcji socjalnej roz
wijając równocześnie życie 
kulturalno-oświatowe. Czynna 
jest bowiem przy tartaku dob
rze wyposażona świetlica W 
dziedzinie zaopatrzenia poma
ga Pow. Komisja Zaopatrzenio
wa oraz stojące do dyspozycji 
pracowników ogródki działko
we o obszarze 10 hektarów. Z 
organizacyj społecznych istnie
je przy tartaku PZPR, TPPR, 
OSP i ORMO. O stopniu u- 
świadomienia pracowników 
świadczy fakt, że na odbudowę 
Warszawy zebrano jednorazo
wo 13 300 zł. (kj)

zaniedbania poprzedni- 
Rada Zakładowa rozpo-

KROTOSZYN 

gdyż 
naj-

na 10.000 zł 
aresztu Wła- 
Gumienic, na 

4 dni aresztu,

nić ich zdolnymi do prac za
robkowych, a dla najbiedniej
szych 1 starców zupełnie nie
zdolnych do pracy ustanowił 
stałe zapomogi miesięczne. Po
nadto udziela Związek stypen
diów dla dzieci inwalidów i 
wdów, jak również zaopatruje 
uczącą się młodzież inwalidzką 
w podręczniki i pomoce szkol
ne.

Na czele obecnego zarządu 
Koła stoi od kilku lat znany 
społecznik Franciszek Kowal
ski, jako przewodniczący oraz 
Jan Jańczak, Leon Rak, Stefan 
Matuszczak. Leon Tomaszewski 
i Tadeusz Walendowski.

Po przemówieniach powitał, 
nych przedstawicieli władz, 
partyj i organizacyj społecz
nych przemówił delegat Zarzą
du Okręgowego ob. Wojtecki 
z Poznania, wręczając 5 inwa
lidom za ofiarną pracę związko
wą dyplomy. Odznaczeni zosta
li: Stanisław Sternalski, Ignacy 
Wichłacz, Jan Patalas, Franci
szek Kowalski i Jan Jańczak. 
Część oficjalną uroczystości 
zakończono wysłaniem telegra, 
mów do Prezydenta RP Bole
sława Bieruta, Ministra Obro
ny Narodowej Marszałka Ro
kossowskiego i przewodniczą
cego Zarządu Głównego Zw. 
Inw. płka Łustacza.

Część artystyczna uroczysto
ści stała na bardzo wysokim 
poziomie. Składały się na nią 
występy solistów: Ireny Ra
dziejowskiej — śpiew, mgr. 
Majchrzaka — śpiew i Wasie- 
lewskiego — saksofon, wystę
py chóru „Lutnia", chóru rewe- 
lersów Liceum Ogólnokształcą
cego, tańce narodowe w wyko
naniu uczennic i uczni Liceum 
Pedagogicznego oraz recytacje 
i deklamacje młodzieży szkół 
średnich. Pięknym uzupełnie
niem tej części były popisy or
kiestry ZMP pod dyr. ob. Ma- 
ryniaka i konferansjerka ob. 
Stefana Ryby, (fk)

i KRONIKA

PONIEDZIAŁEK 
Kryspiny 
Pęcisławy

Słońce w.: 7.45 
zach.: 15.41

Księżyc w.: 14.55 
zach.: 7.58

OSTRGWp—--- - -------- |

Zebranie absolwentów. W nie- 
dzielę, dnia 4 bm. o g-odz. 10.30 
w auli Liceum Handlowego przy ul. 
Partyzanckiej odbędzie się plenar
ne zebranie koła absolwentów tej
że uczelni.

Z żyda pracowników leśnych. 
Ostatnio pisaliśmy o wykonywaniu 
planu zbierania żywicy przez pra- 
cowników Nadleśnictwa Gliśnica. 
W notatce naszej podaliśmy nie
ścisłe dane, dotyczące osiągnięcia 
nadwyżek przez robotników Siko
rę i Lisa. Pracownicy Sikora i Lis, 
współzawodnicząc w pracy przy 
zbieraniu żywicy, zebrali każdy 
po 2934 kg żywicy, uzyskując w 
ten sposób po 1244 kg ponad nor
mę.

Repertuar kin: „Słońce": „Życie 
Emila Zoli", prod. amerykańskiej 
„Piast" — „Bitwa o Stalingrad" — 
prod. radzieckiej.

KOŚCIAN ]
Wytwórnia cygar PMT w Ko

ścianie wykonała w dniu 23 li
stopada br. zaplanowaną pro
dukcję na rok 1949. Plan wy
konano na 17 dni przed termi
nem.
dzięki 
pracy 
biorących udział we współza
wodnictwie. (j. k.)

Sukces ten osiągnięto 
■wielkiemu wkładowi 
robotnic i robotników,

Za uchylanie się 
od opieki nad dzieckiem

Mistrz kowalski Stanisław 
Srpółka z Niedźwiedzia pow. 
Kępno obowiązany był na mocy 
wyroku sądowego do płacenia 
renty alimentacyjnej swemu po- 
zamałżeńskiemu synowi w wy
sokości 600 zł miesięcznie. Cho
ciaż jako mistrz kowalski miał 
niemałe dochody, złośliwie od 
tego obowiązku uchylał się> nie 
płacąc przez trzy lata ani gro
sza, przez co doprowadził dziec
ko do szukania wsparcia u in
nych osób. Opornym ojcem za
jął się Prokurator i Smółka w 
rezultacie znalazł się 28 listopa
da br. na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w O- 
strowie. W wyniku rozprawy 
Smółka skazany został na sześć 
miesięcy więzienia. Wykonanie 
tej kary zawieszono mu jednak 
na trzy lata pod warunkiem, że 
zapłaci on zaległą rentę alimen
tacyjną oraz że dalszą rentę bę
dzie regularnie płacił, ale już 
nie 600 zł, a 2500 zł miesięcznie.STRONA 6 Nr 334 AF D



SI. KałmUczak. ■— 1) Przepisy o 
podatku dochodowym i obrotowym 
zawiera Dziennik Ustaw R, P. nr 
52/48.

2) Opłaty na FGM płaci Pan we 
właściwej wysokości (50-procento- 
wa zniżka).

3) Odpowiedź znajdzie Pan w 
,,Głosie Wielkopolskim x 23. 10. 
1949 r.

W. R. Sa. — Przepisy dot. opłat 
stemplowych (obecnie od nabycia 
praw majątkowych) w związku z 
wystawianiem pokwitowań czyn
szowych znajdzie Pan w Dzienniku 

Ustaw R. P. nr 28/29.
Ren-wczas. — Przemeldowanie 

załatwi Pani w Miejskim Wydziale 
Ewidencji Ludności (Nowy Zamek).

L. P. Czytelnik. — Prosimy prze
czytać „Głos Wielkopolski" z 26. 
10. 1949 r.

FI. Herman. — Pobieranie opłat 
pa FGM jest niezależnie od podatku 
od nieruchomości, który zresztą 
płaci wynajmujący, a nie najemca.

Student L. P. — Jeżeli ojciec 
opłaca podatek gruntowy od przy
chodu rocznego, przekraczającego 
60 q żyta, płaci Pan również jako 
sublokator czynsz podwyższony 
bezpośrednio do rąk wynajmujące
go (Dz. U. R. P. nr 49/18. poz. 374).

M. S. — Spór rozstrzygnąć może 
miejscowy Sąd Grodzki.

Wu-Jot. — Skoro Pani jest na 
wyłącznym utrzymaniu syna, może 
Pani korzystać z pomocy lekar
skiej z tytułu ubezpieczenia syna.

W tym celu syn winien się skon
taktować bezpośrednio wzgl. za 
pośrednictwem pracodawcy z Ubez- 
pieczalnią Społeczną w Poznaniu.

Abonent 13. — Prosimy przeczy
tać „Glos Wielkopolski" z dnia 26. 
10. 1949 r.

D. K. K. — Skoro Pan nie jest 
dłużnikiem wekslowym, nie może 
Pan korzystać z ulg przerachowa- 
nia.

Runów®. — List Jest niekomplet
ny. Prosimy prżeczytać „Głos 
Wielkopolski" z 26. 10. 1949 r.

Emeryt — Dębnica. — Wysokość 
zaopatrzenia emerytalnego zgodna 
jest z obowiązującymi przepisami 
prawnymi. Wniesienie odwołania 
w tych warunkach jest niecelowe.

Argumentacja przez Pana przed
stawiona jest słuszna, niestety sta
nowisko ustawodawcy jest odmien
ne i dlatego ewtl. odwołanie nie 
może spowodować zmiany wysoko
ści zaopatrzenia.

Rzemieślnik w Poznaniu. — Ce
lem otrzymania autorytatywnego 
wyjaśnienia prosimy zwrócić się 
bezpośrednio do Powszechnej Spół
dzielni Spożywców yz Poznaniu — 
Armii Czerwonej 12, wzgl. do Cen
trali Spółdzielni Spożywców „Spo
łem" Oddział Okręgowy — Skła
dowa 4.

Do pisma z wnioskiem o wyja
śnienie sposobu zakupu surowca 
radzimy dołączyć ewtl. orzeczenie 
władzy skarbowej celem umożli
wienia „Społem" odpowiedniej in
terwencji na terenie Izby Skarbo
wej.

Nowawieś, Budzik Jan. — Spra
wę należy omówić z miejscowym 
notariuszem.

Nieszczęśliwa. — Radzimy spra
wę przedstawić Prezydentowi Mia
sta za pośrednictwem związku 
zawodowego, z powołaniem się 
na świadectwo lekarskie.

J. Haniach. — Prosimy skontak
tować się telefonicznie 65—02 w 
godzinach od 18—20.

R°hde. — Niestety, skoro wy
rok II instancji uprawomocnił się, 
nie przysługuje Panu dalszy środek' 
odwoławczy.

Antoni. — Inspekcja pracy jest 
obowiązana i uprawniona do nad
zoru nad przestrzeganiem i wy
konywaniem przepisów prawa o 
ochronie pracy. Funkcje te speł
niają inspektoraty pracy (Poznań, 
ul. Dąbrowskiego nr 34/35).

Feliński. — Zasadność stanowi
ska Wydziału Kwaterunkowego 
znajdzie swoje ewtl. potwierdzenie 
w decyzji miejskiej komisji loka
lowej .

I
Wągrowiec A. M. — Wy czerpu- 

jącą odpowiedź znajdzie Pan w 
Dzienniku Ustaw nr 52/48 i 17/49.

St. Nowak. — Radzimy spokoj
nie czekać na ewtl. pozew są
dowy.

A. B. — Najniższa oplata skar
bowa od wekslu in .blanco wynosi 
40 zł, Dopłata do wekslu in bląp- 
co, jeżeli oplata jest niewystarcza
jąca, nastąpić pcrwinna przed wpi
saniem sumy wekslowej (Dz. U. 
R. P. nr 53/49, poz. 419).

Z. Matuszewska. — Zajmując 
% część mieszkania, winna Pani 
płacić 1/» ustawowego czynszu o- 
bok Ys świadczeń dodatkowych i 
podatku do lokali z braku osob
nego nakazu, podatkowego. Jeżeli 
Pani zawąrła umowę z lokatorem 
głównym, wysokość czynszu regu- 
luje umowa.

Radzimy sprawdzić rachunki za 
świadczenia uboczne u wynajmują, 
cego.

K. Nowacki. — Współwłaściciele 
odpowiadają solidarnie za podatek 
od wzbogacenia wojennego. Ta 
śama zasada ma zastosowanie w 
odniesieniu do. współspadkobier- 
ców.

K. K. 4. — 1. Skoro Pan nie ko
rzysta z klatki schodowej z uwagi 
na drugie wejście do mieszkania, 
nie może administrator domu żądać 
od Pana opłat za światło w klatce 
schodowej. Z

2. Rozliczenie kosztów za wodę 
systemem punktowym jest prawi-

T. Rudnicki. — Flaga na Ratuszu 
wywieszana będzie po kompletnym 
jego odbudowaniu. Zegary ratu- 
szowe będą czynne prawdopodob
nie jeszcze w tym roku.. We 
wszystkich dużych miastach uży
wane są przez straż pożarną syre
ny a nie dzwonki, które w hałasie 
dużego miasta nie spełniają nale-

dłowe. W okresie letnim, skoTO 
administrator używa wodę w więk
szej ilości (ogród), winien ryczałt 
za wodę obciążać właściciela 
domu.

M. K. Hetmańska. — W sprawie 
regulaminów domowych radzimy 
zwrócić się do Tow. Właścicieli 
Domów i Nieruchomości — Poznań, 
Ratajczaka 7.

Bolesław Nowicki. — W przypad
kach trudności płatniczych, wywo
łanych wyjątkowymi okolicznościa
mi, jak: nieurodzaj, pożar, śmierć, 
ciężka choroba, można dłużnikowi 
odroczyć termin płatności FOR-u 
na okres lat 2, lub rozłożyć za
padłą ratę na terminy płatności rat 
następnych, przypadających w o- 
kresie 3 lat.

żytej roli. Plac Wielkopolski leży 
w dzielnicy niezbyt ruchliwej, z te
go więc powodu prawdopodobnie 
nie odbywają się -tam targi, mimo 
pozwolenia władz miejskich. Pro
gramy radiowe nie mogą być za
mieszczane w całości z braku miej- 
sca, podajemy natomiast najcie
kawsze audycje.

Borowiak Leon, Izdebno. — Ra
dzimy zwrócić się z tą propozycją 
do Zjednoczenia Energetycznego w 
Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 
nr 27.

Zdzisław Rutkowski. — Autor fe
lietonu nie miał żadnego innego 
(jak Pan twierdzi) powodu do za
atakowania wspomnianego skle
pu, jak tylko ten, że nadawana z 
głośnika „muzyka" nie pozwala mu 
i innym mieszkańcom w najbliższej 
okolicy spokojnie pracować. Nie 
znaczy to oczywiście, aby zaponi- 
niał o podobnych „źródłach udrę, 
czenia" w innych punktach miasta. 
Wydaja się jednak, że napiętno
wanie jednego, może najbardziej 
charakterystycznego przypadku 
wystarczy i obejdzie się bez dłu
giej listy podobnych.

Spółdzelnla Pracy z odp. udz. g 
iManika Precmlna** I 

WaiJztaly iiagrawy mason klnrowyth !
Poznań, św. Marcina 27

Telefon 522-89 i2a-53 Telefon 522-89 |

Firma Składy Papieru i Tektury St. Polewski P.Z.P. 
w likwidacji w Poznaniu, ul. Przemysłowa 25 ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż samochodów i przyczep do samochodów 
a mianowicie:

1. Samochód ciężarowy trzytonowy, otwarty mar
ki „Citroen" nie na chodzie

2. Samochód osobowy Adler-Junior nie na chodzie
3. Przyczepa 4-kołowa 1,5 tony do ciągników wol

nobieżnych, otwarta, zużycie ca 50 proc.
4. 2 przyczepy 2-kołowe, 1-tonowe, kryte, poun- 

rowskie, zużycie ca 40 proc.
5. Przyczepa 2-kołowa, otwarta 1-tonowa, pounrow- 

ska, zużycie ca 40 proc.
Samochody i przyczepy zostaną sprzedane więcej 

oferującemu. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na zakup samochodów i przyczep" 
bez znaków szczególnych należy składać pod wyżej 
podanym adresem w biurze w godz. od 9—15 w ter
minie do dnia 19 grudnia 1949 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 grudnia 1949 r. 
o godz. 11.

Wymienione przedmioty można oglądać codziennie 
w godz. od 9—15 (w soboty od godz. 9—13) przy ul. 
Przemysłowej 25.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

12b-19

Państwowe Przedsię
biorstwo Robót Komu
nikacyjnych nr 1 
Oddział 4 w Poznaniu

poszukuje 

księgowego 
z praktyką

obeznanego z plano
waniem.

Zgłoszenia: do Wydz. 
Personalnego, ul. Chu
doby 9 (Skarbowa).

12b-20
MAAA/IWWWW

SPRZEDAMY:
1 maszynę do pisania 

CONT1NENTAL-RI- 
lenta, cicho plszącą 
— stan pierwszorzęd
ny

1 maszynę do liczenia 
HAMANN na cztery 

działania, jak nową
1 powielacz walizkowy

Oferty Głos Wielko
polski nr 13658.

< I

s

Lab, Chem.-Farm,

A. KOZŁOWSKI - Ł0D2
poleca na święta
WODĘ KOLO&SKĄ

1 1 ** 15b.2
I TUSZ DO RZĘS 

„Ever - y©u" 
- do nabycia w perfumeriach I drogeriach -

I

$
X****<***<*e«»«*«eś4««4* • — X

Gwiazdka bez kłopotu
F-ma: TRYKOT” Poznań, Mylna 11

Przerabia, modeluje z używanych swetrów 
pullowery, reformy damskie, dziecięce, oraz 
wszelką bieliznę trykotową.

„TRYKOT” — Mylna 11 (w okolicy kina Rialto) 
12a-t3

5.

|ft OGŁOSZENIA DROBNE g

Czyścimy
wszelka garderobę 
futra, pelisy w łer- 
min'e

8 dni
PRALNIA CHEMICZNA
„CHEMFARB”

Poznań
al. Marcinkowskiego 8
(przy Muzeum) p6927

Wolne posady
Potrzebna dobra, samodzielna 
gospodyni, z dobrym gotowa, 
niem. dom mały dobre wyna. 
grodzenie. Żądane referencje. 
Warszawa Filtrowa 28. Maria. 
_____________________ 12b-6 
Starsza gospodyni do czterech 
osób, Of, Głos Wlkp, nr 13668
Pomoc domowa uczciwa z re
ferencjami potrzebna. Wlodko. 
wica 2. narożnik Grunwaldz. 
kiej, niedaleko Gospody. 
____________________ 13688
Przychodnia lub stała pomoc 
domowa z gotowaniem. Skar
bowa 13 m. 5. c2356
Gosposia na dobrych warun
kach poszukiwana. Plac Ra. 
tajskiego 9. m 2, p7042
Pomoc domowa I dochodząca 
do dwojga dzieci. Matejki 
40/41 m 11._____ 13663
Potrzebna dziewczyna z pole
ceniami. Warunki dobre. Mar. 
Celińska 36a. m, 3, F2383
Pomoc domowa potrzebna. Ro. 
kosowskiego 66, skład obra
zów.________________ 13 65 3
Ekspedientka z branży, potrze
bna zarar. Piekarnia . Cukier
nia. Daszyńskiego 48. Żarem, 
ba. 13695a
Panienka do rocznej dziew
czynki lub pomoc domowa. 
Zacisze la, m. 5. p7067
Panienka lub wychowawczy
ni do dzieci potrzebna. Plac 
Ratajskiego 9. m, 1, p7065
Pomoc domowa uczciwa. m’o. 
da Zgłoszenia: Piekary 12a, 
m10.__ _________ • p7064
Maszynlarkl wykwalifikowane 
na konfekcję ciężką oraz ro. 
botnika zaraz przyjmiemy. 
Spółdzielnia Pracy „Krawiec" 
stary Rynek 72, p7068
Specjalisto do hodowli pie
czarek zaangażujemy. Oferty 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,91.

__________ p7069 
Zakład Wychowawczy w Szubi. 
nie poszukuje od l. 1. 50 kie. 
równika warszt. mech, i na
prawy samochodów. Kandyda. 
ci z co najmniej dyplomem mi
strza ślus.-sam. skierują pbda. 
nie. życiorys odpisy świa. 
dectw i fotografię do Dyrekcji 
Zakładu. Warunki do uzgod. 
pienia._______________12a-51

Pomocnik piekarski potrzeba 
ny zaraz. Jakub Starosta. No- 
wy Tomyśl. Rynek 13, 13711
Robotnicy budowlani potrze
bni. A. Hoppel Odwach Sta 
ry Rynek.____________ F2394
Pomocnik ogrodniczy i robot, 
nik kwalifikowany do ogrod
nictwa potrzebni. Of. i refe
rencje Głos Wiko. Rokossow. 
skiego 16 nr 2307. F2401

Szuka posady
Księgowy szuka pracy. Oferty 
nr 2348. Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1,______________ c2538
Samotny z praktyką w księgo, 
wości średnim wvkszta*ce. 
niem szuka pracy. Oferty Gł. 
Wlkp, nr 13670. ___
Inteligentna, uczciwa, samo
dzielna przyjmie posadę u sa 
motnei osoby. Oferty nr 2365 
Czytelnik. Poznań, Czerwonej 
Armii 1,_______ C2355
Kulturalna poprowadzi dom 
u jednej dwóch osób, dobre 
gotowanie. Oferty PAR Ra. 
tajczaka 7 dla 12,36. p7024
Osoba średnim wieku, inteli
gentna uczciwa, gospodarna 
zarządzi domem u samotnego 
pana, najchętniej leśnika. Óf. 
Głos Wlkp, nr 12a-47,
Poszukuję pracy, najchętniej 
biurowej, posiadam znajomość 
języka rosyjskiego. Of. PAR 
Ratajczaka 7 dla 12,75, P7058

„Lekcji niemieckiego, francu
skiego udziela student. Ofertv 
Glos Wlkp. Rokossowskiego 
16 nr 2301,_________ F2395
Bilanse, porządkowanie księ. 
gowości. nadzory, sprawy po. 
datkowe za’atwia instruktor 
księgowości. Of. Glos Wlkp. 
nr 13701.

Uwaga!!! Uwaga!!! Uwaga!!! 
2o morgów ziemi sadowniczej, 
granicach Poznania (trolleyl 
busie) natychmiast za bezcen 
sprzedam. Cenac500.000, „U- 
nion" Rzeczypospolitej 4. 
____________ ._________13535 
Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firm* 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin, 
kowskiego 28 skład naprze
ciw poczty. Telefon 23 62 
_____________________ n6378 
Łożyska kulkowe i rolkowe, 
samochodowe maszynowe, po 
lecą firma Mieczysław Pacio/ 
rek Kraków. Starowiślna 68 
telefon 564-66________ i2b-9
Streptomycynę sprzedam. — 
Mensfeldowa. Drużbackiej 8.

■_____ ’ ______ 13624
Domek dwa pokoje kuchnia, 
zabudowania gospodarcze 2 
hektary ziemi, powiat Kępno 
650 000 sprzeda Hinz, Pieka- 
ry 19. __________p696 3
Meble różne, komplety — od. 
dzielne, korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6. 
____________________ p 6949 
Heparin zastrzyki, sprzedam. 
Hetmańska 32 m 7, od 16 
do 19._______ 13648
Parcela 2000 m* blisko Po
znania. Oferty PAR. Rataj
czaka? dla 12,94. p7072

Piękny wózek z lalką. Sw, Jó. 
zeta 5. ni. 8, _______ p7o 19

Radio Super, zmienny. Kop
czyńskiego^! 8. m. 1. 13664

Osobiste
Kapelusze berety, pilotki dam. 
skie, dziecięce poleca „Jea-' 
nette" M. Rokossowskiego 
32 II ptr„ hurt—detal. F2391
Za rozsiewanie plotek osz
czerstw. winnych pociągniemy 
do odpowiedzialności sądo. 
wej. Szymańscy Jodłowa 27.

kl 154

Motocykl Triumph 25o na 
chodzie okazyjnie sprzedam. 
Wierzbięcice 31 m. 7. od 13 
do 16 (do środy).___  13715
PAS zastrzyki, drażetki. 500 
gram. PenicyHna oleista. Adr. 
wskaże Głos Wlkp, nr 13714.
Wózek dziecięcy sprzedam. 
Poznańska 59, m. 2. F2396
Radio Super 3-zakresowe. 
zmienny. Pamiątkowa 21 m 
8.___________________ 13713
Tapczany higieniczne wyko, 
nuję. Stolarnia Wrocławska 
13,__________________ 13702
Parcelę położoną samym cen
trum Poznania. Ul. 3 Maja i 
plac Wolności. Natychmiast 
sprzedam za’ bezcen „Union" 
Rzeczypospolitej 4. 13699
Parcele 3-mcrgowe Starolece 
tanio. Dutkiewicz Daszyńskie- 
go 59._______________ p7015
Błam nowy, grzbiety piżmowce, 
tanio. — Rokossowskiego 41, 
m. 10. p7011

Złote kolczyki, leżankę uszko, 
dzoną tanio worek ciepły do 
podróży. Półwiejska 25. m. 5.

p7O13 
Fortepiany sprzedają, kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań,, 
św. Marcina 22 podwórzu te. 
lcfon 23-91. P6971
Pianino, jadalnię, wagę niemo, 
wlęcą. sprzedam. Tel. 31-43. 
____________________ C2539 
Biblioteka 17 000, błureczko 
3000. — Rokossowskiego 43 
m. 26._______________ 13581
Sprzedam streptomycynę Pie. 
ka-y 11. m. 2. 13579
Futro karakułowe (wysoka fi. 
gura). srebrny lis. nowy. La. 
zarz, Winklera 10 godz 17 
do 19. _____ F2360
Meble komplety oraz pojedyn. 
cze sztuki poleca Frąckowiak 
i Ska. Poznań Kramarska 25a. 
____________________ 12 a-2 
Lalkę z wózkiem sprzedam. 
Rcosevelta 2. m. 1.___ 13682
Futro karakułowe sp-zedam.
Piekary 12a, m, 9 od 9—14. 
__ __________________ 13683 
Pelise nową, gabardynową, 
spód baranki. Ma eckiego 24 
m. 5.________________ 13680
Kamienicę narożnikową, czte. 
ropiętrową. Adres wskaże GL 
Wlkp, nr 13679,
Fortepian Steinway. nowocze. 
sny, oryginał amerykański 
korzystnie. Oferty PAR. Rataj- 
czaka 7 dla 12.69, p7052
Ciągnik Hanomag. dobrym sta. 
nie. Adres wskaże PAR Ra. 
Ujczaka 7_ dla 12,57. p7043 
Licznik do taksówki sprzedam. 
Plac Ratajskiego 9 m 1. 
_____________________p70 2 5 
Futro karakułowe, modny fa
son. obszerne sprzedam . Zgł. 
tel. 22-78._____ C2545
Parcele <Jo sprzedania St. Ko. 
kociński Poznań. Krzyżowni. 
ki. ul. S’upska 10 tel 43-10 
____________________  F2389 
Willę komfortową. Debiec. 
wolnym mieszkaniem, sprze. 
da właściciel. Of PAR Rataj. 
czaka 7 dla 11 692.___ p6996

Konia klacz 6 lat. sprzedam.
Palacza 97, tel. 7708. 13707
Sprzedam bardzo korzystnie 
radio 3-lampęws w stanie do. 
bryni. Informacje: W. Woś St. 
Rynek 97. 12a-45
Gospodarstwo miejskie 96 mor
gów buraczanej, kulturze za
budowania ba dzo dobre in. 
wentarze nadkompletne, sprze. 
dam. zamienię na kamienicę, 
dop atą lub wydzierżawię — 
Hinz, Piekary 19. p6961
Kamienicę czteropiętrową bez 
długu Poznaniu, ul. 27 Gru
dnia składami, biurami ide. 
alną część, natychmiast sprze
dam za bezcen. Cena 1.200.000 
„Union," Rzeczypospolitej 4.

. 13698

Kupna
Łom srebrny kupuje Labora
torium Chemiczne Libelta 11. 
_____________ _______ p655 5 
Skupuję stare óWka żelazne, 
ru~y kątownik, drut, każdą 
ilość. Bohaterów 2 Dankowski.

p7021
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, biżuterię porcela. 
nę artystyczną, srebrne wyro, 
by kupuję, sprzedają. „Oka
zja". Dąbrowskiego 3. p7018
Pianino kupię. Siemiradzkiego
9. m. 6. Tel. 69-98. Zieliński. 

 13657
Pompy wszelkiego rodzaju oraz 
silniki elektryczne kupuje Du. 
chowski Poznań. Fredry 2.

12a-22
Elektryczny aparat wibracyj. 
ny do masowania, ręczny. K. 
Gaertig j ska Półwiejska 35. 
_____________________C2352 
Willę dwurodzinną, wyłączo
ną przy tramwaju kupię. Po. 
średnicy wykluczeni. Of. Gt. 
Wlkp. nr 13593.
Szafę do garderoby 3. lub 4. 
drzwiową, bardzo dobrym sta
nie kupię, Of. G'os.Wlkp., Ro. 
kossowskiego 16 nr 23Ó5.

F2399

Poszukuję mniejszej, ubikacji, 
wzgl. małego pustego pokoiku 
z osobnym wejściem. Oferty 
Glos Wlkp. nr 13582.

Zamienię pilnie 2 pokoje ku
chnią wygody, centrum F.odzi. 
na mniejsze, nowoczesne Po
znaniu. Of. Gł. Wikp. Rokos. 
sowskiego 16 nr 2276. F237O
Szczecin 4 piękne pokoje, wy
gody. ogródek, centrum, za. 
mienie na dwa Poznań. Of. 
Gł. Wlkp. nr 13606.

Wolne lokale
1 pokój kuchnią wzgl. 2 po
koje. pojedyncze, wyuczone, 
za zwrotem kosztów (Dębiec).' 
Oferty Ql. Wlkp. nr 13691.
2 pokoje z kuchnią za zwro
tem remontu oddam. Chwali- 
szewo 72. m. 4. 13665
3'/s-pokoiowe mieszkanie od
stąpię za zwrotem remontu. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 dla 
12,65. p7048
Pokój dla 2 panóęr. Adres 
wskaże G< Wlkp. nr 13059.
2'/r pokoju kuchnią. łazienką. 
wyłączone, komfortowe, śród/ 
mieściu. za zwrotem kosztów 
remontu zaraz. Of. Glos Wlkp 
nr 13712.
Pokój dla 2 kulturalnych pa
nów zaraz wynajme. Of. G.os 
Wlkp. nr 13724.
Pokój umeblowany w cen. 
trum, dla miode.j panienki. 
Adres wskaże Głos Wlkp nr 
13705.

Szuka lokalu
Inżynier poszukuję pokoju, 
kuchnią lub 2 pokoi, czę- 
ciowy zwrot remontu, ewen
tualnie wysoki czynsz z góry. 
Oferty Głos Wlkp. nr 13585.
Zaraz potrzebny pokój z kuch, 
nią. Zgłoszenia, tel, 93-13

13644
Pokoju śródmieściu, oddzielne, 
go poszukuję. Dobrze zapłacę. 
Oferty; PAR Ratajczaka 7, 
dla 12,27. p7014
Poszukuje 1 lub l’/« pokoju w 
centrum bezdzietne małżeń
stwo. Oferty nr 2347; Tzytel. 
nik. Armii Czerwonej 1

c2537
Poszukuje jasnej piwnicy wzgl. 
innego oddzielnego pomieszcze
nia o wymiarze przynajmniej 
2X3 m. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 13583.
Uczennica pracująca poszu
kuje pokoju. Oferty nr 2342: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C2532
Pokoju kuchnią, zwrotem re. 
montu ca 300.000 poszuku
ję. Of. Glos. Wlkp, nr 13681.

Zamiana

Delegatura Zakładu 
Osiedli Robotniczych 
Poznań, Mlelżyńskiego 
26/27 przyjmie zaraz

1 iechnlKa
budowlanego

2 referentów
administracyjnych

ite-60

Sprzedaże
Parcele! 1000 m! Poznaniu. 
Najpiękniejszej dzielnicy! Je 
dyna, prawdziwa okazja! Cena 
250.000. Płatna ratami. — 
,.Union“ Rzeczypospolitej 4.

• 13242
Maszynę do pisania .,Contr 
nental" nowszy typ. dobrze 
utrzymaną sprzedam. Szulco. 
wa. Przemysłowa 33. ,, p6978
Obrabiarki do metalu i drze, 
wa. artykuły techniczne sprze. 
daie kupuje Krenz. pl. Wol
ności 11. p6967

Wydawca? Spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelny: Jan lagiersk' 

Tłoczono1 Wielkopolskie Zak‘adv Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4228

Futro męskie spód elki ko’, 
nierz brązowa wydra okazvi. 
nie. — Marcinkowskiego 41. 
m ,_3 3.__ _____________p7010
Domek 3-pokojowy, parcela 2. 
morgową wolny. 600 000; ka. 
mienicę idealną część. Malej, 
ki. 1 150 000; willę wyączo- 
na. 3 pokojowe wolne calo-ść 
lub idealną połowę. —■ Dutkie. 
wicz. Daszyńskiego 59.__p7016
Zegar kontrolny dla stróża 
3 wagi — wywrotki motor 
elektryczny, heblarka—szptjji. 
tćwka 3-stronna szufle i wi. 
dły do koksu, 2 plandeki szo. 
ry. sprzeda Pawłowski &Wiś. 
niewski Garbary 60 o6985
Dom Jarocińskim Rynku, pie. 
karnii spichrzem wolnym 
mieszkaniem 2 000.000 Dom 
Jednorodrinry Pniewach cały 
wolny, zabudowania gospodar 
cze. 1'/j morga ogrodu 
1.900.000 sprzeda Hinz Pie
kary 19. p6960

6 wózików transportowych, fa
brycznych na kółkach zwrot
nych. Mulczyński — Szatkow. 
ski Śniadeckich 10 — tele. 
fon 78-12. p7008
8-lzbowa willa z wygodami, 
ogrodem owocowym blisko 
dworca w Gdyni—Or'owie A. 
dres wskaże Gł. Wlkp. nr 
13619.

Kolejarz pragnie zmienić po. 
sadę, mieszkanie z Warsza
wy na Poznań. Zgł. Poznań. 
Szamarzewskiego 55, pracow. 
nia obuwia._______ 13678
Zamianie 2-pokojowe kuch
nią przynaleźnościami okoli, 
cy Gćrczyna. na podobne, ze 
stajnią, ogrodem w mieście 
lub okolicy, małe gospodar
stwo nie wykluczone. Sokolni- 
ckich 75 m. 1. 13667

1 t
Dnia 2 grudnia 1949 zmarł, śp.

IM SMilMii
kierownik oddziału Wydziału Podatkowego
Zarząd Miejski stracił w Zmarłym długo

letniego i sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godz. 10.45 

z ką^licy cmentarnej na Dębcu. 12a-65

Zarząd Miejski st m Poznania

Od 26 XI 49 znajduje się firma

Edward Mf cAiaef fs
Skład Garderoby Męskiej I Damskie]

naprzeciw Piwnicy Ratuszowej 
Telefon 22-14 I 16-54

Starsze, bezdzietne pracujące 
małżeństwo poszukuje 1 poko. 
|u umeblowanego lub bez me. 
bli z używalnością kuchni 
(śniadania, kolacje) mpjliwie 
w centrum. Of. Gł. Wlkp. nr 
13676.
Aktorka szuka pokoju, śród, 
mieściu. Oferty PAR Rataj
czaka 7 dla 12,53. p7040

Pokoju niekrępufącego poszu. 
l-.uje przyjezdny na kilka dni 
w miesiącu. Oferty Gł. Wlkp. 
Ih)kossowskiego 16. nr 2296.

F2390

Samofny pan poszu
kuje łednego 
umeblowanego

POKOJU 
z łazienką 

możliwie w śród
mieściu. Oferty Głos 
Wlkp. nr d742.

2 studentów poszukuje poko. 
ju. Oferty Gł. Wlkp. nr 13652.

Pokoju kuchnią poszukuje 
małżeństwo bezdzietne. Of. 
Glos Wlkp. nr 13660.

Inteligentna na stałej posa
dzie umeblowanego, pustego 
zaraz. Oferty Gł, Wlkp. Ro
kossowskiego 16 nr 2293.

 F2387
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Of. Nr 2375 
Czytelnik. Czerwonej Arm i 1.

C2565
Pokoju umeblowanego poszu. 
kuję. Oferty Glos Wlkp. Ro
kossowskiego 16, nr 2299.

F2393
Dwa pokoje, kuchnią za zwro. 
tern kosztów remontu. Olę: ty 
G os Wlkp.. Rokossowskiego 
16. nr 2298. F2392

Student III roku "oszukuje la. 
dnego pokoju śródmieściu. Of. 
C-łos Wlkp. nr 13720.

Dzierżawy
Poszukuje dzierżawy ogrodnic, 
twa lub małego gospodarstwa 
do 7 ha. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 12a 3p.
Oddam ubikacje centrum na 
warsztat lub składnice. Adrea 
wskaże FAR Ratajczaka 7 dla 
12,83.__________ p7063
Gospodarstwo *18 ha pow. 
Chodzież łąki nadnoteckie 
przy mieście, gorzelni oddam 
w dzierżawę zaraz. Oferty 
PAR Ratajczaka 7 dla 11,670, 

P6976

Zguby
Dnia 30 listopada zgubiono 
płaszcz męski (marengo) na 
odcinku Rataje—Czartoda. 
Znalazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem. Półwiejska 
23. m. 25___________ 13669
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni v Społecznej. Lech Pa- 
luszczak. Łąkowa 4b p6987

Zgubiłam kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec. ■— Kazimierz 
śladkowśki. Żnin._____ 12b-4
Zgubiono wymeldowanie mili, 
cyjne zaświadczenie S. P., 
kartę RKU Pleszew Tadeusz 
Wdowczyk. Kajew, pow. Jaro, 
cin. 13609

Poszukiwania rodzin
Franciszek Filipowski, zamie
szkały w roku 1939 w Pozna, 
niu. ul. Główna 61, poszuki
wany jest przez sta-szego bra
ta. Adres poda-: Ił. Mikołaj
czak Rawicz ul. Żwirki j Wi
gury 41. 12a-35

Różne
Wypożyczam porcelanę. szk'o, 
na każdą uroczystość. M. I.e_ 
siński Poznań, ul. Żydowska 
33__________ 12a-46
Śniegowce, boty, kalosze na. 
prawiamy. Zakład Wulkaniza
cyjny Marsz. Rokossowskiego 
37. F 2356

Dnia 1 grudnia 1949 zmarł po krótkich Jęcz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta
mi św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
i troskliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Tanasz Werns
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., 
« godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie. W ciężkim smutku pogrążone 

żona i rodzina
Poznań, ul. Małeckiego 5. Bydgoszcz. C2570

BBEBBBBBBEEOHBES^i f BBBnMnHBBEBBEMI
' Dnia 30 listopada 1949 r. zginął śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 43, śp.

MM * « -

Kazimierz Raczyński
inżynier rolnikBóg tak chciał.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w niedzielę, 4 bm., o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu, \

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 5 bm., o go
dzinie 9, o czym zawiadamiają

iona, córka i rodzina
13721Poznań, Wierzbięcice 11

t
W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego syna 1 brata, śp.

Henryka Domerackiego
odprawiona zostanie msza w w poniedziałek, dnia 5 grudnia 1949, o go
dzinie 8 w kościele Boćego Ciała, o czym zawiadamiają

rodzice I rodzeństwop7059
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WIKTOR WOROSZYLSKI

BARBÓRKA
(żartobliwa piosenka śląska)

Ja tam białorączki wy chuchanej nie chcę, 
Choćby i królewskiej córki!
Dla mnie buzi pączek i gorące serce,
Takie serce jak Barbórki.

Przychodzili do niej swaci i amanci,
Najbogatsi chłopcy miasta.
Stu dwudziestu czterech — każdy elegancik, 
Niby z filmu lub obrazka.

Lecz Barbórka rzekła stu dwudziestu czterem:
— Panie, niech się pan wycofa!
Mężem moim będzie dzielny śląski pieron, 
Chwat od tańca i kilofa.

Bo mi nie pozwala honor barbórkowski
Kochać męża niedołęgi,
Mąż mój ponad normę, jak Wincenty Pstrowski, 
Musi rąbać czarny węgiel. \

Pierwszy szepnął: „lipa“, drugi mruknął: „bzdura", 
Pięćdziesiąty, milcząc, poszedł.
Stodwudziestyczwarty, niby zmokła kura,
Powlókł się z nielekkim koszem.

Teraz ja — żem górnik, co się zowie, tęgi — 
Żwawo do ataku ruszę.
Umiem przecież kruszyć twardy śląski węgiel, 
Więc Barbórki serce — skruszę.

Robię procent dwieście, ale z tej miłości
Będę robił chyba z trzysta.
Aż Barbórka powie: — Proś, najmilszy, gości
Na to nasze weselisko.

Pracą i miłością życie się zaczyna —
To niezgorszy jest początek.
Ona mu urodzi później z pół tuzina 
Najprzedniejszych górniczątek.

Pójdziemy na spacer w ranek kolorowy,
Szepnie kumie kum, że pono •
Oto idzie górnik trzy stuprocentowy
Z trzystuprocentową żoną.

Dziś rozpoczynamy 
KONKURS GWIAZDKOWY
„tybsu. UJialko^olsIóaęfO"

HUMOR górniczy

Wszystkich uczestni
ków „Głosu" zapra- 

! szamy do udziału w na- 
• szym nowym konkursie. 
; Jest on nietrudny i do- 
• stępny dla każdego. Aby 
• wziąć w nim udział, na- 
2 leży czytać uważnie kil- 
• kanaście kolejnych nume- 
• rów „Głosu".
: W jutrzejszym i w kaź-
• dym następnym numerze 
• „Głosu" uważni Czytelni- 
: cy znajdą dwa lub trzy 
; wiersze konkursowego fe- 
; lietonu satyrycznego, do- 
2 wolnie z całości wybrane, 
• rozmieszczone w różnych 
; artykułach naszego pisma. 
| Wiersze te, oraz poniżej 
• zamieszczony początek fe- 
; lietonu należy wyciąć i 
| zachować, a po ukazaniu 
• się całości, nakleić wiersze 
; w właściwej kolejności 
5 na ćwiartce papieru. W 
♦ ten sposób biorący udział 
2 w konkursie odtworzą ca- 
• ły felieton.

Przyczyny kryzysu filmu francuskiego
WI Paryżu w syndykacie a- 
** ktorów odbyła się ostat

nio konferencja prasowa, na 
której członkowie syndykatu 
wyjaśnili prawdziwe przyczy
ny kryzysu filmu francuskiego. 
Pewien odłam prasy francu
skiej ogłaszał artykuły, po
dając jako główny powód 
zbyt- wysokie płace techni
ków filmowych. Sekretarz ge
neralny syndykatu techników, 
twórca świetnego filmu z ży
cia górników pt. „O świcie" 
Dakuin przedstawił zebranym 
dziennikarzom obecną sytuację 
filmu francuskiego. Jak wyni
ka z tych danych Francja pro
dukuje o wiele taniej, niż An
glia i Ameryka, dysponuje jed
nak gorszym materiałem i me 
wystarczająco urządzonymi
studiami. Techniczny personel

STRONA 8 NR 334

Zatem poniżej zamiesz- ; 
czarny początek felietonu : 
konkursowego: •

Lekarze, specjaliści chO’ • 
rób zawodowych, zatopieni • 
w badaniach i poszukiwa* 2 
niach środków zaradczych, • 
nie zwracają dostatecznej • 
uwagi na jedną z takich • 
właśnie chorób, bardzo • 
przykrą, powszechną i bar- ; 
dzo zaraźliwą. •• 

Co dalej? — To już • 
sprawa Czytelników. A ; 
potem przy rozstrzyganiu • 
konkursu — nasza.

Dla zwycięskich uczest- • 
ników konkursu redakcja • 
zakupiła 50 cennych na- • 
gród ogólnej wartości 100 • 
tysięcy złotych, m. in. ♦ 
siedmiolampowy odbior- • 
nik radiowy, rower mę- • 
ski, aparat fotograficzny ; 
i 5 biblioteczek złożonych ; 
z dzieł naukowych i bele- • 
trystycznych.

zarabia zaledwie ll,8°/o ogól
nych kosztów produkcji filmu, 
płace są więc niższe od przed
wojennych. Od dwóch lat wy
świetla się na ekranach fran
cuskich ogromną ilość filmów 
amerykańskich, w tym bardzo 
wiele w wersji oryginalnej, 
które mają we Francji jeszcze 
mniejsze powodzenie niż filmy 
dublowane. Amerykańskim 
producentom udziela się bar
dzo dogodnych kredytów i wa
runków wynajmowania sal ki
nowych. We Francji wyświetla 
się 45% filmów francuskich, 
50% amerykańskich, 5% im
portowanych z innych krajów. 
A więc nie wysokie płace 
techników, tylko inwazja fil
mów amerykańskich i brak 
możliwości eksportowej są ka
tastrofą zarówno dla aktorów 
jak i dla techników francu
skich.

Dewien górnik w kopalni 
prawi kiejś podczas 

szychty tak do swojego ko
legi:

— Wiesz, żeby mi tak nie 
szło ło ten jubileuszowy ze
garek, to bych zarozicki tom 
pierońską robotą strzelił.

Słowa te usłyszał sztygar, 
ciekawy więc pyta się gór
nika?

— A wiela to już lot ro
bicie na tej grubie?

— Wiela — pado górnik 
— No dyć dzisiok pierwszo 
szychta. •

(Opowiedział 
Stanisław Ligoń)

♦
IVa kopalnię „Siemianowi

ce" przychodzi jeden ro
botnik pod okienko, gdzie 
się robotników przyjmuje. 
Gdy nadsztygar okienko 
otwarł, zapytuje się onego:

— Chcecie roboty za szle- 
pra to dowejcie papiory?

Robotnik mówi:
— Dobrze, ale jo bych 

chcioł najprzód wiedzieć, na 
jak długo tu macie tego 
wongla na ty grubje?

— Ho, ho — mówi nad
sztygar — my tu momy 
wongla na jakie 300 lat.

— No, a kaj potym pu- 
dziemy — pyta się ten ro
botnik — to się ani nie lo- 
płaci chytać — i zabiera się 
do wyjścia.

(Opowiedział
Paweł Gajowski, górnik)

*
Pustlik Kostoń pracował z 

ojcym razem na kopal
ni. Pewnego razu, kiedy wy
jechali na wierch, pado 
łojciec (kiery wielkim był 
filutem) do syna:

— Wiesz co, Gustlik, kiej 
już tak dokupy robiemy, 
tóż myślą, że se tyż bydzimy 
zajedno padać, ludzie bydom 
myśleli, coch my kolegowie, 
i nie bydom nom tak tej ro
boty zowiścić i na nos po
ciskać.

Gustlik przyjął propozycję 
i po skończonej szychcie 
prawi tak do ojca:

— Te kolega, wiysz co, 
kiej już tak do kupy robi
my, to se tyż i pójdziemy 
na jednego.

I poszli. Ale cóż.., Z jed
nego zrobioł się drugi, trze
ci, szósty, ósmy, no i fater 
z synkiem, mocno naprani, 
kolybiom się do chałupy. W 
doma Gustlik rozanielony, 
przygaduje porząd do ojca:

Punktacja współzawodnictwa 
ZKS Stal — Poznań 

w realizowaniu uchwały Biura Politycznego KC PZPR
W dniu 1 bm. weszło w ży cie, ogłoszone w pierwszych 

dniach listopada br. wezwanie ZKS „Stal“ — Poznań do 
współzawodnictwa w realizowaniu uchwały Biura Poli
tycznego KC PZPR w sprawie kultury fizycznej i sportu.

W tych dniach opracowany 
został przez Wojewódzki Urząd 
K. F.w Poznaniu, sposób jego 
punktowania, który poniżej po
daj emy:
Pkt „A" — dotyczący ćwiczących 
' członków klubu: za każde 10 

proc, ćwiczących w stosunku 
do ogólnej ilości czynnych 
członków danej sekcji — 1 
pkt od treningi.

Pkt ,,B" — dotyczący imprez spor
towych: 1) za każdą organizo
waną imprezę lokalną lub u- 
dziaf w niej — 10 pkt, 2) za 
każdą wyjazdową — 12 pkt, 
3) za -każdą imprezę w akcji 
dla kół sportowych i młodzieży 
szkolnej — 15 pkt, 4) za każdą 
imprezę propagandową w ak
cji dla wsi oraz za udział w 
imprezie o charakterze uroczy
stości ogólnopaństwowej — 
20 pkt. Za każde 10 proc, 
członków sekcji i klubów bio- 
rących udział w imprezie do
datkowo 1 pkt.

Pkt „C" — dotyczący zdobytych 
POSF. Za ukończenie każdej 
indywidualnej próby przez 
członka klubu — 1 pkt.

Pkt „D” — dotyczący badania za- 
wodników Poradni Sportowo- 
Lekarskiej : za każde indywidu
alne poddanie isę czynnego 
członka klubu badaniu — 1 pkt.

Pkt „E" — dotyczący udziału
członków klubu w reprezenta-

KrysMak i Skrzywiali*) 
u/holejariu !

Według niepotwierdzonych 
pogłosek gracze ligowej War
ty: Krystkowiak i Skrzypniak 
mają przejść do drużyny Kole
jarza —< Poznań.

— Wiesz, pierzynie, kole
go — jutro bydziymy wię
cej fedrować... kolega to, a 
kolega tamto...

Słysząc to matka staje 
przed nimi i pado do ojca, 
pełna oburzenia:

-r- A cóż to tyn .przejenty 
śpik ci już za jedno godo? 
A maźnij żys tego dzisec- 
kiego najducha bez tyn 
pysk!

Na to pado Gustlik do 
ojca:

— Wiesz, kolega jakbych 
jo miol tako pyskato baba 
jak ty, to bych jom farona 
kandego już dawno był za
katrupił...

(Opowiedział 
Stanisław Ligoń)

*
órnikowi Otrembowi 
Frankowi zachorowała 

żona i żądała księdza. Fra
nek, który mieszkał w Byt- 
kowie, należał do parafii w 
Michałowicach. Wchodzi na 
probostwo i w biurze zasta
łe proboszcza, któremu 
przedkłada swoje życzenia. 
Proboszcz’ wysłuchał onego 
i zapytuje, czy ma bryczkę 
z sobą, bo on pieszo pół go
dziny do Bytkowa nie pój
dzie. Otremba patrzy na pro. 
boszcza i mówi: — „Panie 
farożu bryczki nie mom, a 
pieniędzy przed geltakiem 
też nie mom. Łoni nie mu
szą nic nieść, jo -wszystko 
poniesa, ino idom ze mną".

Proboszcz Gerlich jednak 
odmówił. Otremba poszedł 
do domu, wypożyczył od 
swego gospodarza taczki 1 
jedzie na probostwo. Wcho
dzi znów do biura i meldu
je, że przywiózł bryczkę. 
Proboszcz nie zaglądał na 
podwórze tylko poszedł do 
kościoła, zabrał potrzebne 
rzeczy, wychodzi na ulicę i 
pyta:

— Gdzie macie tom brycz
kę?

— Panie farożu — mówi 
Otremba — bryczki nie 
mom, alech przywiózł kara, 
to siadajom, a ja ich powię
żą,

A proboszcz już zły, mó
wi:

— Jedzcie naprzód, ja 
pójdę za wami!

— Kiedy nie chcom sia
dać, to byda mjoł lżyj! — i 
bierze taczkę i jedzie na
przód ku domowi.

(Opowiedział
Paweł Gajowski., górnik)

cjach: za reprezentowanie
barw narodowych — 5 pkt, zw. 
zaw. — 3 pkt Zrzeszenia —
2 pkt, okręgu — 1 pkt od 
członka.

Pkt „F" — dotyczący zdobytych 
tytułów mistrzowskich: za mi
strza narodowego 10 pkt, zw. 
zaw. 8 pkt, zrzeszenia 5 pkt, 
okręgu 3 pkt, za wicemistrza 
9, 7, 4, 2 pkt. Przy zdobyciu 
tytułu drużynowego punktuje 
się podwójnie, lecz tylko dru- 
żynę.

Pkt ,,G" — dotyczący udziału w 
obozach i kursach WF i spor
tu: po 1 punkcie od członka 
klubu za jednorazowy udział. 

Pkt ,,H" — dotyczący ilości prze
szkolonych trenerów Itd.: za 
trenera 5 pkt, za instruktora
3 pkt, za przodownika 2 pkt.

Pkt „I" — dotyczący ilości zebrań 
i pogadanek ideologicznych w 
sekcjach klubu: za każde ze
branie — 15 pkt.

Pływacy czterech miast
słodują dla uczczenia Wojewódzkiego Zjazdu Z. M. P.
Dla uczczenia Wojewódzkie

go Zjazdu ZMP odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godzinie 19 
na krytej pływalni przy ulicy 
Wronieckiej czwórmecz pły
wacki najsilniejszych okręgów 
w kraju z udziałem Katowic, 
Wrocławia, Krakowa i Pozna
nia. Na starcie zoabczymy: Do- 
branowską, Kękusia, Ciężkiego, 
Szołtyska, Kałużę, Procia, Wą
sa, oraz Żurkównę, Miklasów- 
nę, Bresińską, Malicką i Taed- 
linga.

W ramach zawodów odbę.

Mfcdziai
Miałem możność przypa

trzyć się młodzieży w 
świetlicy Zakładów Siły, 
Światła i Wody. Odbywała 
się właśnie akademia, zor

ganizowana 
przez Zwią
zek Zawód.

Samorzą
dowców. W 
części arty
stycznej wy

stępowały 
zespoły 

świetlicowe.
Jak w kalejdoskopie prze
wijały się na scenie barw
ne grupy taneczne. Roz
brzmiewały tony dziarskich 
mazurów i krakowiaków. 
Twarze tańczących młodych 
ludzi promieniowały rado
snym uśmiechem. Pot perlił 
się na czole, gdyż publicz
ność zmuszała młodych tan
cerzy do bisów. Zdawało 
się, że deski skromnej sce
ny rozpadną się pod butami 
tańczących.. Gdy wśród 
gromkich oklasków, z u- 
śmiechem zadowolenia i 
szczęścia wpadli pełni bez
troskiej młodości za kulisy, 
jedna z młodych dziewcząt 
zwróciła się zadyszana do 
swego partnera:

— Stasiek, znów źle się 
okręciłeś na początku tań
ca! No, ale to głupstwo! 
Następnym razem wszystko

• się na pewno uda!
Tak się jednak złożyło, że

— Astronom. Prędko moje 
okulary!

gości świadczy

Zcrpcrófficy
Czechosłowacji i Polski

zmierza dzisiaj swe siły
W dniu dzisiejszym na ma

cie w hali M. T. P. staną do 
trzeciego po wojnie pojedynku 
zapaśnicze reprezentacje CSR 
i Polski. O klasie naszych 

wymownie 
fakt, że do
tąd ani razu 
nie udało 
się naszym 

chłopcom 
pokonać Cze 
chów, a o- 
statni mecz 

przegraliś
my 2:6.

Dlatego też, do dzisiejszego 
spotkania Polacy przygotowali 
się bardzo starannie na spec
jalnym obozie kondycyjnym w 
Czerwieńsku. Po licznych eli
minacjach wyłoniono najsil
niejszą reprezentację na jaką 
nas stać w chwili obecnej. W 
drużynie, która bronić będzie 
barw polskich widzimy trzech 
poznańczyków: Sznajdra w
muszej, Kaucha w piórkowej i 
Jakubowicea w lekkiej. Atrak
cyjne zawody rozpoczynają się 
o godz. 18.

dzie się próba pobicia rekor
dów Polski w sztafetach 4X100 
m styl, dowolnym oraz 3X100 
m styl, zmiennym. Niewątpliwą 
atrakcją będą skoki pań i pa
nów oraz mecz piłki wodnej.

Bilety w przedsprzedaży są 
do nabycia w firmie Winiecki, 
Walki Młodych 3. Organizacją 
tej -wielkiej imprezy pływac
kiej zajmuje się Zarząd Woje
wódzki ZMP, stroną zaś sporto
wą — Poznański Okręgowy Zw. 
Pływacki. (wm)

ciał... Szaleje

cha „flamy": 
Rozwalony w

tego* samego wieczora pa
trzyłem po raz drugi na 
młodzież. Tym razem nieco 
inną... „Wytworny" lokal... 
Już na progu witają mnie 
krzykliwe tony orkiestry... 
„Amour, amour* — wyją 
saksofony. Na „półpięter- 
ku" tańczą pary. Nadęty 
młodzieniec kopie w kostkę 
drugiego młodziana i dy
styngowanie go przeprasza... 
Dym papierosów miesza się 
z wyziewami spoconych 

,elitka": Joh
ny z Wildy 
i „Dick" z 
Jeżyc... Kel
ner nosi tyl
ko coffee — 
(czytaj: kofi) 
Pijany mło

dzieniec 
epce do u- 

— darling.., 
krześle inny 

młodzieniec taksuje tańczą
cą obok niego kobietę, jak 
konia wyścigowego... Uda 
się, czy nie uda?... Dwóch 
„bubków klasycznych" o 
wąziutkich czołach i równie 
wąskich porciętach rozma
wia... No i jak. poszło? 
Przygadałeś ją?...

— Et! —■ wypielęgnowana 
łapa z grubym sygnetem 
miga w powietrzu — jakiś 
facet koło niej się kręci... 
Ale to głupstwo! Następ
nym razem wszystko się 
na pewno uda!

Co, gdzie i kiedy
::::::::::: W PoZnaDlU

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 19 

„Madame Butterfly" Pucciniego 
z udziałem solistki Państw. 
Opery w Brnie — Emilii Za- 
chardavej w roli tytułowej. 
Kier, muzyczne — St. Barański. 
Poniedziałek —teatr nieczynny.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
„Dzieci słońca" — M, Gorkiego. 
Jutro — teatr nieczynny.

NOWY: dziś o godz. 19.30 
„W pewnym mieście" A. Sofro- 
nowa, o godz. 15.30 — „Koniec 
i początek" Maszyńsklego. — 
Jutro — nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 16.30 i 20 — „Ja tu 
rządzę" — W. Rapackiego. — 
Jutro — nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: dziś i ju- 
tro o godz. 18 — „Karabas-Ba- 
rabas4‘.

KINA
Apollo — „Powrót Lassie" 

o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30;
Bałtyk — „Arinka" o godz. 13, 
15.30 18 i 20.30; Muza — skła- 
dany program filmów koloro. 
wych o godz. 14, 16, 18 i 20; 
Rialto — „Dzieci z jednego po- 
dwórka" o godz. 14, 16 18 i 20; 
Warta — „Słońce wschodzi" o 
godz. 14 16, 18 i 2(1; Aktualno- 
ści nr 49 o godz. 10/11, 12 i 13.

Wystawy
Centralne Biuro Wystaw Ar- 

tystycznych (Delegatura w Po
znaniu, al. Marcinkowskiego 28) 
„Wystawa Radzieckiej i Pol
skiej Karykatury Politycznej". 
Delegatura otwarta w dni po
wszednie od godz. 9 do 18 w 
niedziele j święta od godż. 12 
do 17.

UCH1MY

Poniedziałek, dnia 5. XII. 1949 r.
8.35 Pogadanka pt. ..Matka wiejska"; 

8.45 Melodie Straussa; 12.25 Fragmen
ty z op. „Madame Butterfly" Pucci
niego; 16.20 Pog. „W rocznicę ogło
szenia Konstytucji Stalinowskiej"; 16.30 
Koncert solistów z płyt; 18.15 Mużyka 
ludowa; 19.15 Offenbach „Opowieści 
Hoffmanna" opera w 3 aktach w wyk. 
artystów Opery Śląskiej; 20.40 d. c. 
opery; 22.10 Wczorajszej niedzieli; 
23.15 Utwory Mozarta.

Wtorek dnia 6. XII. 1949 r.
12.25 Muzyka kameralna; 14.00 Z źy. 

c!a Węgier; 14.40 ZMP przed mikrofo
nem; 14.55 Audycja PCK dla chorych; 
15.10 „List" — snchowisko o Fryde
ryku Engelsie; 15.30 Audycja dla 
świetlic pt. „Malec"; 16.20 Sonata 
Mozarta B-dur; 16.45 „Poznajemy przo
downików pracy"; 17.45 „Nasza świe. 
tlica" — aud. SP; 18.00 Z kraju i ze 
świata; 18.15 Strauss — Sonata wio
lonczelowa op. 6; 19.00 „Z życia na
szych przyjació>" — pog. „Chiny — 
kraj starej kultury"; 19.15 Muzyka 
rozrywkowa: 21.00 Koncert symfonicz. 
ny; 21.55 d. c. koncertu symfoniczne
go; 22.30 „Niedowarzony" — opowia. 
danie,___________ ___

Siwiznę przedwczesną 
łałwo i pewnie usuwa, nadając 

włosom naturalny kolor
Odslwiacz HENNINA. 
Labor. „LANOVIT“ Warszawa. 
Sprzedaż w droger. i perfum. 

12b -18


